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ochroną ajrlylerji znów ruch ofenzywny. Dwa 
ualaliony posuwały się ,po prawym brzegif 
Stirtlrmj, w kierunku Pelrycy, podczas gdij 

ffi przeć batalion, zdaje się ma na celu obsadzenie 
wsi PclroWo, 15 km. na wschód'od 'Sirurny. Syv 
litócja w  Pelrycy jest nie do utrzymania. Aż 
do tej chwili trzymały się wojska bułgarskie 
ozkazu nie WdaWania ŝ ę w walkę.

R otoan ia  Undiywe z Nip,tikami.
W A L S / W Y fl,  21. 10. Lei. \vl. W  związku1 ze 

wznowieniem w przyszłym  tygodniu1, rokowań handlo- 
!j| | wycli polsko-niemieckich, odbyta sie w ministerstwie 
|s konferencja prasowa.

Delctójl p. Boliuszewicz, oświadczył, że rokowania 
z Niemcami nie zostały zerwane, lecz zawieszone. Kon- 
lerencja w Locarno przyczyniła się tto odprężenia slo- 
sunków. Główną iruduością w  dojściu do porozumie
nia była sprawa taryfy celnej.

N ależy s.ę spodziewać, że porozumienie zostanie 
osiągnięte.

To  w. pos, Diamand podkreśla, że do porozu
mienia przyczynił się m ądry krok rządu, który wstrzy
mał wydalanie optantów z Polski.

Trudności nawiązania poprawnych stosunków z 
Niemcami, leżą w7 nasiro|ach ob'u! narodów, ale dele
gacja sądzi, że ze względu na obustronne interesy po
rozumienie musi dojść do skutku.

rai

Zatarg bułgarsko-grecki przed Ligą Narodów.
im ^  J • } 4- '?azdz- ( Pal-) w  odpowiedzi 
na notę grecką złożył rząd bukłgarsk’ na -ęce
rhi 1 -Q affallreS T  S 0 f->i n ° 'ę . W 1 k ró ce j1 L -
cfUjla się Od wszelkiej odlpoWiecfeialności za 

anie zajisc na granicy bułgarskiej1. Nola 
Przypomina, że ze względu la różnicę lez buł- 
gialPuiej i grecfcęj co do źródła zajść, rząd1 buł- 

zapiropionowki przeprowadzenie Śledz
twa, o-raz, ze ponawiał dwukrotnie [ę prontc- 
zycję pirzyczem zalecał zan zesłanie obustron
ne, strzelaniny Te propozycje bułgarskie po
zostały bez odpowiedzi, przeć,iwilfe znaczne 
oddziały wojsk greckich przekroczyły 1 zajęło 
teryki:r jum Bulgarji, kraju, będącego człon
kiem Ligi Narodów. Grecy dókonali lego akiu 
PTzy pomocy a:rlylqrji, piechoty i samotcgóW 
surzelajacych do bezbronnej ludności. Wobec 
tego, jr;ząd bułga|rśki Widział się zmuszono 

fdo Rady L’i9‘ na fasadzie a'rt. 
; i , i  . 8r^ zebrała się «.a sesję 'nadzwyczajna 

powzię a ołpoiwLcdnią decyzję. Wkońeu u- 
5 * 2 ?  »ullg*rski i i  nie m ógł n?Miaz“ ó
I » 2p«sredn,ch irokenrań z Orec/ę i ę o tS fc J fc

pragnienie Bułgar ji oczekiwania na decyzję 
Rady Ligi Narodów'.

Walki nie ustają
SOFJA. 24. paźdz. (P a t.)  Ciężka arlylerja 

grecka bombardowała ,wtzoraj otwiairle miasfc 
Petrycę. Szosy są przepełnione z gorą 600 u 
chodźcami, którzy Uciekaj ą pod iraporem wojsk 
greckich, a którym władze bjułgarskie nće są 
W stanie ,mimo wys.4ków uidzłelifc schronienia 
i pożywienia.

SOFJA. 24 ipaźdz. (Pat.) Bułgarska Agen- 
cJa telegraficzna dowiaduje się z miarodajne- 
90 źródła, że znaczne o(ddziały wojsk grec
kich' są w dalszym :iągu Wysyłane ze Salo
nik w  kierunku granicy bułgarskiej. Zdaje się 
że Grecy zamierzają podjąć ofei 1 zy\vę n.a 
Większą skalę. Zimna krew z jaką opnja pu
bliczna plrzyjmowdłct dotychczas 'W iadomości 
pochodzące z frontu Ustępuje miejsca żywemu
podnieceniu.

SOFJA. 24. paźdź. (Pat.) Późną godziną 
popołudniową rozpoczęło woisko greckie pod

aa

*Szme shai^dale w F. K. 0 .
W ARSZż.W  H, 21. 10 gel. w l.1,. Okazuje się. że 

poruszona przez ..Robolniha“ sprawa nadużyć w  PK O . 
przybiera fora/, większe rozm iar}'. ,,Eępress“ donosi O 
skandalu przy kupnie domu w Lodzi, które zoslalo 
dokonane przez PK O . od niejakiego Bnuna właściciela 
kiirt ^Siplendid1'. *

ranni kupił dom warlości 2(1 tvs. zl. w  P m  
celu, Tlby .odsprzedać PK O . Transakcja doszła do 
sttdffku, a  P K O , zapłaciła za dom 230 tys. zl.

Oprócz lego .potworne sumy pochłonęła rekon
strukcja lego domu.

Skazanie *5uraszki.
WdluNO, 21. 10. (Pa l.). Sąd uznał Józefa Alu- 

raszkę winnym za przestępstwo z ark 158 część L 
(działał w  afekcie) skazując Muraszkę na 2 Iafa domu 
poprawy, z zaliczeniem 6 miesięcy aresztu prewencyj
nego. Pow ództw o cywilne sąd oddalił. Motywy wyroku' 
ogłoszone będą później.

Nieudolny sędzia
\. iRSZAW /t. 24. 10. (A W 1 Sędzia Straneman. 

którego nieudolność przyczyniła się do ucieczki komu- 
nisly Leszczyńskiego, zoslał przez urząd prokurator
ski postaw iony w  stan oskarżenia. Sbancmanowi 'grozi 
kólifa 6 (nieś. więzienia i zwolnienie ze służby.
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( D o k o ł a  p r z e s i l e n i a ) .

(Korusp, własna).

W A R S Z A W A , 2 4 . p a ź d z ie rn ik a . j  ̂ . » '  J i  c ężkiem  p o ło ż e n iu  t o j «  -  należy
! iążyc do popraWy iraloWaiua przedewszysl-

Cała pirasa bulrżuazyjna z niezwykłą pas
ją  rzUciła się na Związek parlamentarny pol
skich socjalistów, za ostatnie stanowisko \\t 
sejmie W związku) z pirzygotoWylwlan/em się 
pjrzez łakomych i niecierpliwych kompetenlóW 
do uchwycenia tek iministeirjalnyich1. Ten zgo
dny chór najnowszych jrdwlolUcjonistów". 
podżeganych przez noworisza wojennego, a ra
czej plebiscytowego nosła Korfantego, m ógł
by być już wystarczającą miarą Właściwości
i s uisziiości s :>w,sita PPo. którzy iczają się i ppzygolowiuiją do skoku jak

W arto jednak raz jeszcze taktykę naszego w  i los, Korfanty, Głąbiński, Stfloński mają na
klubu uświadomić sobre w  świólle faktóW. j yazie jeden, jedyny' zgodny i wspólny nulnkt

Faktem jest iż położenie gospodarcze jest j programu1 mianowicie
D O TYCH CZASO W E

kiem klasy robotniczej od kięski giód[cwef 
śmierci, jaku jej grozi, z powodu gaż istniejące
go wielkiego bezrobocia i grclżąotj jeszcze bar
dziej wprosi katastrofalnej ruiny żyp:a gos
podarczego.

Karay, kioby przedstawił program gospo
darczy wybawiający kraj z ciężkiego położe
nia, mógłby komipeloWac o 'ządy W t Polsce. 
Niestety takiego pozytywnego programu nikt z 
kompetujących o  rządy nie zgłosił. Wszyscy,

fatalne. Zwiększająca się z każdym dniem licz- g o e BRac ZD O BY
CZE KLASIE ROBOTNICZEJ.

Dotyczy to 8-;mio gouzinnogc dnia pracy,

ba bezrobotnych potęguje ciężki kryzys ekonr.
Uliczny, jaki Polska przeżyWa. Kryzys ten jiesl 
nietylko związany z małą ilością znaków* obie
gowych, ale na przyczynę jogo składa się i K as chorych, tirlopówl, i L  lp» Poza Lem żadnej, 
zbyt wielki budżet (z czego Wydlatkł wojsko- | ściślejszei platformy programowej — ci przed- 
We 'Wynoszą 689 m iljonów) nadto sabtotcjwa-! stawiciele kUsy poszadającenie! mają
nie przez fourżuuzję i obszarników ulstaWj po
datkowych, W szczególności podatku majątko
wego. Przemysł rozwydrzony kredytami pań
stwowymi, nie chce dostosować się dfc* zmienio-

prócz planu! obniżenia poóaikówi beżpośrtdmch 
;anałożenia na piasy podatku pośredniego.

Związek PPS. nie nuał zbyi trudnej po
zycja — jakie zająć stanowisku — wobec pirzy-

nych warunkowi gospodarczych i w aM ow jd i i gołowuJfąc^BO się przesileń,;a. 
łakomy na duże zarobki, z czego Wielkie1 kWo- j  R Grabskiego ostro przez Związek P. 
ty pochiama przewazme adrmmslracja. P. S. kryty wany za dok rzasową gosptc;d'ar-

Minister GrabsD zbyt poztlo się opamiętał kę> ^ g lę ó n ie  prezydent (Eabsk. iM lępu .je z
i zabrał uo ra łan:a ujemnego LÓansu han- rpj.-.ogramern poprawy stanu rzeczy -  przez Ża
rnowego (za Wrzesień eksport dał przewagę ; _ągan=ętóe pożyczki lagranieznej, o żyW ie iió ży -
32 m iljonów nad importem) zapóźno zaczął 
zajmować się związkiem ogólnej' gospoda-ki 
społecznej — ze stałością i Wartością waluty 
Wiewąlpliwfe są tul Wielkie zaniedbania i b gdy 
samego ministra skarbu1, który otrzymawszy 
pełnomocnictwa z sejmu (przeciw czemu głoso
wali socjaliści) stał się czynnikiem zastępu- 
jącyimj i ;nząi[i sejm, ni emal niekontrolowanym, 
samodzielnym rządcą państwa.

cia przemysłowego, zmniejszenia i ulżenia w 
klęsce bezrobocia,

Na postawione warunki przez oocjabstów, 
wypowiedziane w moWlic tow. ŻUłaWskiego da
je  jp. Grabski zadowalającą odpoWiedź - za
znaczając wyraźnie, że zdobyczy robotniczych 
naruszać nie myśli, ze .przyjdzie z pomocą g i
nącym z głodu (rodzinom bezrobictnych, co ob

licza się na 1 i pół miljona osób — w postaci 
węgla i kartofli.

To  ostatnie wywołało szyderstwie wi prasie 
iiu-żurzy jiiei — która pisząc o węglu i Karto
flach — z psychologii dostawe&w — -zuCa się 
na PPS. — nie rozróżniając, że obowiązkiem 
klubU robotniczego jest ratować klasę robo
li liczą przed śmiercią głodową — i Że postu
lat len, nie jest identyczny z zabiegami o ’ do- 
slawy właściwy mi dzisiejszym oponentom.

*Cw a koalicja anly-obotnicza — zmierzała 
Salem co przesilenia — z tym najważniejszym 
a Wymownym punkiem programu Rzecz ja 
sna, że kiikolygodniowe przesilenie spowić d o 
wal o Dy jeszcze , ninę życia gospodarczego 
znacznie g-oźniej a iuiż niewątpliwie przynio
słoby klęskę zagłady klasie robotniczej — 
gdyby zad Chjeno-Piasta naturalnym Układem 
sil pow -ócii do steru.

Jaaież więc miał zająć slanoWisko klub 
PPS. — Czy narazić klasę robotniczą na ode
branie je, dotychczasowych praw a państwo 
zaprowadzić na kraj przepaści — czy też nie 
dopuścić clo przesilenia i domagać się, ażeby 
ten sejm nie mogący wyłonić -zadu wrększoś- 
ści — rozw iązał się i ażeby zarządzono nowe 
wybory. Czy na krótki czas jeszcze zostawić 
rząd Grabskiego, czy też wprowadzić rząd 
Oh jen o- Pi as! a Czy — jiak się !wviraził — je
den z naszych towa -zwszów postów wHbrać 
zapalenie płuc (Grabski), czy tez cholerę azja
tycka ? (ChLeno- Piast). Związek P. P. S. w y
brał to pierwsze z żądaniem rozwiązaniu se , • 
mu a za nim co rychlej zajęły inne kluby ro- 
bótnicze tosamo stanowisko jak NPR. i rów
nież mieniąca się. ruhótniczem stronnictwem: 
Chadecja

W  istocie dla stronnictwa .robotniczego., 
trzeciego wyjścia nie h’vło i klub PPS. po
szedł po swych naradach wszystkimi głosami 
— trzeci W' 9 — (plotki pisał Kur j erek krakow
ski o dkvóch głosaćh Większości), za wnioskami 
tow. Daszyńskiego, który acz bardzo optcapcyj - 
nie do rządu Grabskiego usposobiony, innego 
wyjścia w danej sytuacji nie widział, jak to, 
które zajął ostatecznie w  głosow^anfu w sej
mie Związek P. P. S,

Wszystkie bowiem odrzucone wanosk' — 
zdążały do wywołańia przesilenia i uhnosz- 
czenia drogi spółce Witos — Korfanty. Sta
nowisko PPS. — podziałało tu! niewątpliwie 
i ha Chadecję, która sromotnie porzuciła Kor
fantego. "  Z. C.

W. RAORT.

ŚC1B.
Dawno zapowiedziana wizyta Ich Królew- 

sk eh Mości stała się faktom Urzędownie za
powiedzianym i- dokonanym. — Przygo!xiWani a 
czynione gorączkowe 'm  szeregu' miesięcy do
biegały ku końcowi, mistrz ceremonji mógł 
być dumny z dotychczasowych Wyników swiej 
pracy.

Ulice, któpemi mieli przejeżdżać Dostojtii 
Goście, zostały dokładnie zlust.-owane, zrewi
dowane i zrewizowane. Przeszukano dom za 
domem, od piwnic do strychów1; zaglądnięto 
no twszyslkich, WżdłUż ulic położonych kl|cze
tów  ; przeglądnięto dchvody osebisie, przepust
ki, paszporty i bulmagi obywateli płci męskiej 
od lal 3 do 97 i obywatelek płci żeńskej, bez 
względu na ich stosunek do służby wojskowej'; 
obWąchano i skont-op IWano wszystkie kanały, 
ruiry wodociągowe, mózgi, serca, kieszenie i 
ręce Współobywateli; wyaano palirjotycznie — 
b-zmiące odeżwiy z tytułem „R odacy"! W któ
rych nawoływano [rodaków db żyWiciowych 
manifestacyj na cześć Dostojnych Gości, do 
Udekoirowania domów chorągwiami i emble
matami w  kolorach Ich Królewskich Mości, i 
wreszcie internowano dla wszelkiej pe!;vno;ci 
wszystkich obcopoddanych, inowierców i tych 
rodaków, którzy mieli zaszczyt mieszkać przy 
ulicach, któremu pirzejezazać rnaiy Dost.oj'n'6

Powozy i Najdostojniejsze Kenie, wiozące Ich 
Królewskie Moście,

W brew  przepowiedniom miejscowych w ie
szczów i celowym zarządzeniom wzmocnionej 
policji, panował tego dnia Wszędzie spokój- i 
nigdzie nie zakłócono porządku publicznego.

Na cmentarzach odbywały się masoWe o- 
grzeby we Wzorowymi porządku ^gdyż nawet 
chwilowo pozostałe przy życiu licuzjjiy zmar
łych, tłum iły dyskretnie płacz i szlochy, ze 
względu ha pdwiagę phwifi i nastrój zarządzony 
osobnem rozporządzeniem miaitlcdajnych czyn- 
n ików.

PrzesziO sio tysięcy rodaków' chowane tego 
dnia w  ziemię, a tak byio cicho i głupio, że 
myśleć można było, iż to jakiegoś recenzenta 
teatralnego chowają w  obecności całego ze
społu! teatralnego.

Z Uderzeniem dwunastej w  południe za
jechał wpeszcie pociąg wiozący Ich Królew
skie Mości, na dWorzec udekorowany czarną 
krepą. Latarnie płonęły z za okrycia kiru, a 
„Bractwo ojl nagłej a niespodziewnej śmierci" 
zaintonowało: „Beati moptuf". ,

W, tej chwili zagrała muizyka marsz „Fu,- 
nebjre" Chopina i z pociągu wysiadły1 Ich Kró
lewskie Moście Witając się serdecznie z Pre
zydentem Centralnego Zarządu Cmentarzy i 
licznie skonsygnowanem UUchoWiieństwem. Po 
wzajemnych powitaniach, przeszła Dostojna 
Para szpalerem kompanji honorowej karaWa- 
ni irzy i oaebrawszy ranojrt, zwróciła się ku 
Wyjściu, gdzie U progu pirżyjwtUał Ją 'delegat

grabarzy i reprezentant Zawodowego Związku 
Przetsiębiorców Pogrzebowych.

Opuściwszy dworzec, przeszła Dostojna 
Para przez bramę Irjuimfalną przepięknie zbu
dowaną z piszczeli ludzkich i Lnrpich czaszek 
i zajęła miejsce w  stylowym karawanie, obwiie- 
szonnym wieńcami ka-tkowenu z nakazów płat
niczych, weksli, orotestów skarg sądowych. 
Za karawmiem potoczyły się inne powozy i 
auta pełne dygnitarzy.

W e wzorowym porządku, ulicami glUchem; 
jak groby i zannecłonemi, j'ak ścieżki cmertar- 
ne, toczyły się wartko powozy więżące ku sto
licy Icii Królewskie M osce i Dostojny Ich 
G"szak.

Słońce święciło krwawo z za czarnych 
-hmUr, jakbiy nurzając się we własnej posoce. 
Z oślepłej dali dochodzi! głuchy grzmot.

— Niech żyje najmiiościwiej nam panując} 
Król Głód ! — zawołał osLalni żyjący mężczy
zna, rzucając się z szalonym entuzjazmem z 
balkonu czwartego piętra.

— Niech żyje najdostojniejsza nasza Królo- 
lowa Nędza! — zawołała ostatnia z żyjących 
kobiet, pzucając się w  ekstazie pod kotw la pę
dzących Najdostojniejszych Koni, Dosłc}n:ego 
orszaku1 królewskiego.

Król Głód raczył uprzejmie zasalutować, 
a (królowa Nędza raczyła się miłośoiwtle u- 
śmiechnąć, szczerząc w  uśmiechu śwóje duże, 
końskie zęby.

Ruszono z kopyta ku szeroko rozwartym 
bramom cmentarnym.



N r. 2 4 1 „ L /Z it iN N iK  L U D O J *5 Y “

- Pomocy dla- bezrobotnych!
W n i o s e k  t o w .  t o w .  p o s f ó w  S s t ^ e r l i o w s k i e g o ,  3 $5 f3c z y » a ,  R e g e r a  i 4 o w .  Z  P .  P .  S .

U Z A S A D N IE N IE .

Klęsfcp bezrobocia skutkiem przewlekłości szerzy 
vsród klasy robotniczej coraz większe spostirszenie.
8ż drugi rok  setki tysięcy roboruków i pracowtruków 

W9J "lo w y iłi są bez pracy i cierpią najstraszniejszy 
głód i nędzę. Część tylko bezrobotnivćb korzysta ze 
skromnych zapom óg v Funduszu Bezrobocia, niewy
starczających na pokrycie najsKromniejs/ich potrzeb 
życiowych. O lbrzym ia masa bezrobotnych me pobiera 
żadnyirih zapomóg i skazana jest formahiie na śmierć 
god ow ą . W ypadki samonóistw z nędz; szerzą się 
wśród bezrobotnych w zastraszających irosmiarach. 
Dalsze trwanie togo stanu’ gro i bezrobotnej części kla
sy robotirezej zwyrodnieniem  i utratą zupełną sil do 
pracy na -przyszłość. Grozę położenia powiększą ztfii 
Żająpa s ę  zmm, jak rów n Pż brak wszelkiej opieki le
karskiej i środków leczniczych, umożliwiających le
czenie a ę  bezrobotnym  i ich rodzinom. Bezrobotni sa 
również bez od ieży, obmwia. żywności i węyia. Z na- * 
Wejściem zimy, o ile rząd nief przyjdzie bezrobotnym y,\

Aby do tej straszliwej w .skibkach, a lak prawdo- 
zy { fibdobnej ewentualności nie dopuścić, oraz zagwaran- 

i tować słuszne prawo do życia tym, którzy bez własnej 
winy zostali pozbawień; pracy i środków utrzymaniu, 
podpisani wnoszą

W y  sok. Sejm. uchwalić I ł  czy

%  Sejm w zyw a rząd do bezpłatnego dostarczę* 
n a  bezrobotnym  pobierającym zasi.Ki zarów no z FuU- 
dnszu Bezrobocia, jak i .z- akcji państwowej. oraz w szy
stkim .tym bezrobotnyni, kk łizy  zasiłków nie Dobierają 
kartofli i węgla w ilościach, potrzebnych na okres 
zamowm. a to w  stosunku do ii.vby członków' rodziny;

2j l  Sepu w zyw a izątl do wypłacania wszystkim  
bezrobotnym  we wszystkich powiatach,' o ile nie pobie
rają dotychczas zasiłków z Fuńduszu Bezrobocia, albo 
akcji państwowej, —  zapom óg conajmniej w wysokości, 
przewidzianej w  uątawie o zabczjiicdzeniu od bez
robocia,;

si uizownnia
0  r_   jj. „ l i t  U-'-HZl.lŁ) Ul /, j Ul C ' li

pomocą, w ytw orzy s.ę sytuacja katastrofalna która i . ,J1U " ^ " a do '^ m iz o w a n ia  p !z -v
m oże  bezrobotnych -  dla ratowania się od śmierci z i ^ 'p ' ' •ssimor^ dów j pom ocy lckar-

i zimna -  .popchnąć do aktów gwałtu. T o  znów I r Ja ‘ ł^ p lu tn o g o  d os ta w a n ia  środków leczniczych 

pogłęb, jeszcze obecne ciężkie położenie gospodarcze j U a ’e m , ‘ 01,l-vc 1 1 Kłl r °d>in.
kraju i tej części klasy robotniczej, która dziś jesz-j Warszawie, dnia 21. października l|2ó r.

°ze  skrom ny zarobek.

m i i m i  4  M IE Ś . RATY s?“
it. u Ł. ó

UcEestmiy kongresu radykałów w Nicei p0 zamknięciu kongresu udali się na cmentarz, aby
złożyć kwiaty ra grobie Gambetty.

■ t a . ,  bbbjw  . m tm m m sB S

W sprawie polityk C i n ee j ,
W n i o s e k  p o s ł ó w  Z y g m u n t a  Z a r e m b y ,  d r ,  E r p t l a  B o b r o w s k i e g o  i I o w .  z e  Z -  P  P ,  S

Pełnom ocnictwa w dziedzinie polityki celnej, u- 
óne przez Sejm. rządowi m ocą ustawy z dn. 21. 

'l>ca 1924. r., wyzyskane przez rząd do wydania szere- 
fe11 rozporządzeń, a m iędzy irmemi — do wprowadzenia 

-an w  taryfie celnej, drogą rozporządzenia z dnia 
maja r. b., opartego o ustęp i (arb 7), upoważnia

jący do jednorazowej zmiany w  obowiązującej taryfie. 
^  obec lego pe In om o c i i i  e t  w o, z a w a r t e  w tym punkcie, 
dostało wyczerpane. Z oświadczeń ministra przemysłu 
i h and to dowiedzieliśmy się jednak, że  rząd zamierza 
Wbirew w yraźnem u brzmieniu odnośnego artykułu prze
prowadzić nowe zm iany w obowiązującej taryfie.

Opracowane są już opm je w  tej sprawie Komitetu 
Celnego złożonego z przedstawicieli w yłączn ie  sfer 
kapitalistycznych. Opmje te m ające być podstawą de
cyzji rządią liczące się ty lko z interesem protekcji cel
nej d la poszczególnych gałęzi przem ysłu i handlu 
j Wielkiego rolnictwa, —  stają w wyraźnej sprzecz- ; 
•'Ości z  interesem państwa i szerokich warstw sjx»- 
tecznydi.

Z drugiej strony ciągłe zmiany w taryfie wytwa
rzają sytuację niepewności i utrudniają nam m ięd zy 

narodowe stosunki gospodarcze.

N iem ożliw e jest przeto utrzymywanie takiego sta- 
nu rzeczy, kiedy najważniejsza dziedzina polityki g o 
spodarczej oddana lesl na łup zakulisowym machi

nacjom gnjp kapitalistycznych i konieczne, by zo 
stały przy wrócone normalne, jiraworząune m etody u1- 
relgulowąma taryfv celnej przez przedsiawicielstwo na
rodowe.

W obec powyższego jłodpisani w n oszą .

W ysoki Sejm u ch w a lić  raczy załączoną ustawę 

i razobllcję:

Ustawa z dnia... 

w sprawie zmian w Ustawę z tlrui dl. V II. 1921 r 

Dz. U. Nr. 80, poz. 777.

Art. t.

W  art. 7 ustawy z dn. d l. \ 11. 1924 r. (Dz. U, 
N r  80, poz. 777t skreśLa się ustęp ostatni ,.j .orzmią- 
cy: ..wprowadzić w obecnie obowiązującej taryfie celnej 
konieczne zmiany w  związku ze zmienionenii slosunka 
mi gospodarczem i i terytorjaInemi“ .

Art. 2.

W  art. 8 poWołanej ustawy skreśla się w  wierszu 
drugim ,,i i)*-.

Art. 3.

Uktawa niniejsza wchodzi w życie z dniem je j ogło
szenia.

UfszelStą garderobę jnpK*?, s p ! ir ‘j»szorzęd- 
nych m afgrlsJw  0 0 H I & f i Y  podług 
s?ainswszycji źum sII \ psd KfBhO^fssj- 
m w  FfiCdOOTH m  
U?Aei&£TAT&CH, "sfsraMtfe, ssffiltsitft 1 
r U H K T  urybenujs fylbo firma

„ D R E S S I N G ”
m i i w i j j j  i l  m b , 8 » r

T u f ł g f t i s i  r i s i f O i i  r u n ę ł a
Ostatnie dejjesze z Pomorza i Poznainsk,;e- 

go g-Joszą o wielkich zdobyczach PPS., .cdvą~ 
gnięlych przy wybbrach do rac miejsk.icn na 
terenie h. zaboru pruskiego-

irr. gdzie dotąd’ PPS. prawie, że .11/e bra
ła ud z i atu w  iracach samorząd ui, w-t osldlnich 
wyborach uzyskała tak znaczną ilość manda
tów, że endecja e  swymi folwarkami po W la 
została doszczętnie. Robbtnik iplcftnorstó i po
znański, sko,‘'0 tylko zdołał się otrząsnąć z cza
du bogojczyźnianego. iprzejrzał na oczy i z r o 
zumiał, ze \vróg mojego wroga, niekoniecznie 
.jest tnioim ipi-zyjac.ek.m.

Rodzima reakcja, która w \Valce z najaz
dem niemieckim Wyjeżdżała na plecach robo- 
Inika, twierdząc, że razem z n.;rn przeciwko 

I najazdowi wmlczy, z chwilą gdy lego najazdu 
nie stało, gdy nie było można już tutóamć ro- 

I błotnika, dała się dobrze we *!nak.; 'robotnik'!
, a ten przejrzał i zrozumiał, że jego miejsce 
j w  szeregach PPS. a nie w  chadecko- emperro- 
| wskich fołwarkach Endecji.

Spółdzielnie M i e ś l f i i G z e  w tbeo  tuiiif
Jak donoszą. Urząd likwidacyjny w Warszawie, 

opierając się na ogólnem  rozporządzeniu w aloryza- 
eyjnem, waloryzu je reszty niespłaconyclr pożyczek. 11- 
rlzielonych spółdzielniom przez b. rząd austrjacki, któ
re to pretensje sięgają w dziesiątki tysięcy^ złotych, 
domaga się zwrotu łych należytoścl na rzecz skarbu 
państwa, grożąc w przeciwnym razie skierowaniem 
sprawy na drogę sądową.

Rów na się. lo rumie całego szeregu Spółdzielni 
kredytowych. Gdyby tego rodzaju groźba głównego 
ubzędii likwidacyjnego siała się rzeczywistością, to zno
wu setki tych spółdzielni rozsiane po ea łm i kmjff. 
przestaną isinieć. rzemiosło i droim y przem ysł rodzim e 
będzie postaw iony be/ żadnej p-om-ocy finansowe), co 
w dzisiejszych czasach zaostrzy i tak ju>ż groźny stan 
gospodarczy państwa.

Gabinef Painleirggg zaehwia >v?
rjM G lŻ , 2!. 10. ihasa cwńiiwmjąc obszernie spm- 

wz- finansowe, oświadcza krótko i węzłowi to. że los 
Calllaiw jako ministra skarbu jest przyiueczętowitn-i’. 
skoro dba usunięcia obecnych trudności finansowych 
nie znajduje 011 żadnego innego sposobu jak inflację. 
N iew iadom o jeszcze, czy na wypadek nowej inflacji bę
dzie musiał ustąpić cały gabinet Painleyego, czy  też 
tylko minister skamu1 poua Się do dymisji.

Święto Nieznanego Żołnierza.
W A R S Z A W A , 24. 10. (A W ). W czora j odbyło się 

posieu/.enie komitetu honorowego uczczenia zw łok Nie
znanego Żołnierza, pod  przewodnictwem  min. gen. Si-’ 
korskieigo, k tóry zaproponował, aby w  chwili składa
nia zw łok do grobui, zapanowała w  calem Państwie 
cisza w  przeciągu jednej minuty, D o prezydjum  kom i
tetu' honorowego pow ołano marszałka Piłsudskiego, 
m arszałków SejmU i Senatu, rząd1 in corpore, ptreze- 
sów  Sądu Najwyższego, Trybunału Adminirtracvjnego. 
najwyższych przedstawicieli wyznań. •
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d n ia .
Lwów, dnia 25 października

O B EC N A  NJED Z1ELA jesl oslatnią sposobnością 
dla szerszych sfer do zwiedzenia „W ys taw y  Jesiennej" 
i wysław  art. mai. Bunscha i W . Lam a. W ystaw y 
te raz już pzedłużone z  powodu nadzwyczajnego p o 
wodzenia, zamknięte zostaną nieodwołalnie w e środę, 
dnia 28. b. ni. Równocześnie są wystaw ione okazyjnie 
do. nabyua oh,razy bardzo znanych m alarzy na rzecz 
Zagród dla inwalidów, T o v  P rzy j. Sztuk Pięknych. 
Ul. Dzieduszyckich 1. 1. Muzeum Prze Cu. od 10— .'1.

,,H E T M A N  S T A N IS Ł A W  Ż Ó Ł K IE W S K I '.  Kazi
m ierza Brończyka, odznaczony pierwszą nagrodą na 
konkursie dram atycznym  teatrów miejskich W Jffi^ »w y, 
ukaże się na scenie Tea tin  W ielkiego z końcem jiad'- 
cliodząceigo tygodnia. Zespól dramatyczny naszych tea
trów, pod  reżyserją Józefa Sosnowskiego, przystąpił 
z  całym  zapałem i starannością do przyholowania le 
go Utworu. Postać Henia na I odtw orzy Józef Sosnowski, 
w  roli Żółkiewskiej wystąpi p. Barwińska, Ponadlo 
obsadę aram ato tworzą najwydiitniejsze siły pęrsonaln 
dramatycznego, oraz, liczny zespól a rtys l. ;zny.

.. *, * ł_

S P R A W A  P O D A T K U  M A JĄ TK O W E G O . W  o- 
slatnim czasie pojaw iły się w  pismach eodźienuych 
wzpii«nk i o odroczeniu płatności podatku majątkowego, 
które często niedokładnie in form ow ały płatników o za
kresie lego odroczenia.

W obec  lego lwowska Izba Skarbową podaje w  in
teresie płatników istotną treść odnośnego rozporządze
nia Minis'ra Skarbu.

W  roku bieżącym  ipTatna jesl jedynie 1/1 część 
wykazanej W rozesłanych nakazach płatniczych różnicy 
pcmięd':y 3-ma dafiniLywnemi ratami a  wpłatami usku- 
tecznionemi w  form ie zaliczek i rat prowizorycznvch.

Pozatam  żadne płalności z tytułu podatku m a ją t 
koweg-o nie przypadają w  r. b., a zaległości z tytułu 
zaltozek i (prow izorycznych jwfe nie będą śtlągeue.

W edług rozesłanych nakazów płalu itzych w r. b. 
przypadało do zapłacenia w c;iłer.i Państwie (bez Gór
nego Śląską i bez nieruchomości miejskich, podlega ją
cych ustawie o ochronie lokalorów, które m ają poda
tek m ajątkow y odroczony do 192G r.) na pocze'1 po-’ 
datku1 m ajątkowego 107 m i'j. zł. W  m yśl ostatniego 
rozporządzenia pobrana będzie tylko 1'4 cześć tej su- 
m ),  tj. 26, 750.000 zł.

Pozostałe 3j4 różnicy płatne będą w  r. 1026 w 
raltichf i terminach, które później będą ustalono.

P fE N IA C K I J jY IIE K TO R . W łoskie T o  w. [Fbezp. 
Biunione Adrialica di Sicurfa i jego ,,chluba" p. |l. 
Friedman w roli k ierow lika tryumfuje, że m oże się 
całymi latam- procesować ze zredukowaną urzędniczką, 
klóra. Kilkanaście lat pracowała sumiennie, i z kprzyścią 
dla instvtucji.

N ależy sobie życzyć, aby p. Friedman .sprawę jak 
najprędzej urggiFował i -ułożył raz koniec procesowi, 
co wyjdzie zapewne i jemu i firmie na zdrowie.

M IE L I PE C H A . Post, Gronosiajski patrolując n o
cą, napotkał w ul. Potockiego na 2 osobników, dźwiga
jących pełne koszyki. Oba mdywiua na widok policjanta 
zbiegł)", pozostawiając niesiony łup. Okazało się na
stępnie, że okradli oni kjosk I. Miłaszewskiego. stojący 
U w ylotu  ul. Issakowicza. W  pozostawionych koszykach 
znaleziono większą ilość skradzionej czekolada i ty: 
to ni u1. Za zbiegłymi zarządzono poszukiwania.

S K U T K I N IE O S TR O ŻN E J  JAZD Y. Jpljan P le- 
bankiewiez, plut. W . P „  kierując auteim w o jlkow em  
nr. 7189 w ul. Kopernika najechał na latarnię, przy- 
czean m o io r  zos at uszkod iony i r i  zdolny do dalszej 
jazdy. Latarnia tymi razem uszkodzoną ma została.

D EM O N  A L K O H O L U . W czora j w iec:orem  zna
leziono w bramie realności, przy ul. 3-go Maja leżą
cego bez przytomności jaki goś osobnika. Lekarz P o 
gotow ia rat. stwierdził, iż uległ on zatruciu alkoholom . 
Odwieziono go do szpitala.

Jak się następnie okazało, był to Mikołaj Sło- 
ninka, zam. p rzy  ul. M ikołaja pod1 1. 2.

Za wywołanie awantur w  stanie pijanym  areszto
wała policja Ozjasza Feuersteina, M arję Dubną, Stani
sławę Mokrzycką, Annę Szewczyńską. oraz Juljana 
Miszczaka.

N IE  PR Ó ŻN U JĄ . Nieznani spraWcy włamali sio 
w czoraj w  nocy dó mieszkania Icka NeuWergU przy  ul. 
Zieltonej i..,skradli aretane- i złote przedmioty, damską 
garderobę, oraz 100 zł. gotówką. Łączna szkoda w y 
nosi 700 zł.

Dzieje prowokacj’ policyjnej przed sądem
F a b r y k o w a ł  b o m b y  i w y d a w a ł  p is m o  , . r e w o lu c y jn e “  z  p o le ce n ia  i z a  p ie n ią d z e

polic ji.

Przód sądem okręgowym w Warszawie, 
rozpłaczą 1 się proces, który rzLca ciekawe I t a 
lio na s Jo simki jpadująco W eolskiej' polłcji 
Ipfańslwiówój i wskazuje, ze system prowokacji 
jesl w  policji pokltjcznej prowadzony i przez 
rząd tolerowany.

Na law ie oskarżonych zasiadł Czesław 
Trojanowski, klóry W  dniu 1. maja b. r rnial 
,rzucić bombę. Jesl on oskarżony .a ipirop-agantię 
lwyW]r-otową, którą jptPofwfadzM1 w1 piśmie „rewolu
cyjnym^ „Walka Ludu".

Obrońca oskarżonego zażąaaf na wstępie 
odroczenia rozprawy, domagając się pi;woła- 
nia w" charakterze świadków nadkomisarza |;o- 
Gcji Łęckiego i sędziego śledczego Luksem
burga, a to w: celu1 slWief dzenia, że

„W A L K A  LUD U" BYŁA W Y D A W A N Ą  
PRZEZ POLICJĘ PO LITYC ZN Ą

na której żołdzie znajdował się Trojanowski’.:

Wobec odrzucenia powyższego wniesku o- 
b.rońca zrzekł się obrony.

Wówczas zabpał głos oskarżony TrolMfe- 
wski i -uświadczył, że jesl konfidentem -poh- 
c i ‘i , i faktycznie z jej polecenia \\ y da w al „W al
kę Ludu", a kiedy nr. 4 lego pisma z powodu 
n te zwykle “ewolucyjnej treści został skonfis
kowany, nadkomisarz Łęcki czynił starania w  
komisarjacie rządu, aby pismo zwojnic z kon
fiskaty.

Nic będę taił, ‘zekl oskarżony, że

FAB RYKO W AŁEM  BOMBY Z POLECENIA 
POLICJI,

i przy lej sposobności straciłem oku. Sądzi
łem, że moi przełożeni będą umieli mnie obro
nić i och -on/ą przed wszelką odpowiedzial
nością. Ponieważ lego nie uczynili, lem sa
mem zmusili mnie do tego, abym’ powiedział 
islolną prawdę.

Eksperyment skrzyżowania człowieka z małpą.
P r ó b y  d o w i e d z e n i a  t e o r j i  D a r w i n a .

M O SK W A . Moskiewski profesor J. Iwanow, w y- dzone prólw  skrzyżowania szympansa z orangutanem 
I.iepający Się do Afryki w celu' przeprowadzenia eks- i gibbona z gorylem . Następnie skrzyżuje się przod- 
perymentu .skrzyżowania człowieka z  małpą, gjalunku slawiciela jednego z najbardziej prym ityw ineh plem ion 
najbardziej spokrewnionego z człowiekiem, udziedt n io . afrykańskich z i .ijbardziej do lego celu przydalną 

! śkiewskim dziennikarzom następujących informacji: małpą, jaką jest. /daniem Iwanowa, szympans. Jeśli
J P róby  skrzyżowania człow ieka z « a ł p ą  będą pod- próba skrzyżowania człowieka z m ałpą da pózy lyw ne 
ję le  na francuskiej Guinei w okolicy, leżącej 150 km. rezultaty, lo tani samem zostanie niewątpliwie itdowod- 
od  portu Kanakri na znajdującej się tam stacji P a s tę - i nione ich spokrewni .-liie i zdaniem rosyjskiego u- 
rowskiejgo Instytutu, leżącej w  obrębie lasów-, w lhó- .czoneigo — niejako przerzucony niosi m iędzy czlo- 

j ry.ch żyją anlropoaly. Najpierw  zosianu }  r/cprosa- wiekiem i innemi i.slolami.

Szajka morderców przed sądem.
PR A G A , 24. 10. W  Igtawie (Czechy), rozpoczął w tym roku. Liczba ofiar nie jesl jeszcze ustalona 

się senzaryjny proces w stylu Haarmana. | Rozprawa Inalz. ogrom ne zainteresowanie.
Na czele szajki, k lóra m asow o marnowała ludzi. | Sala sądowa czyni przerażające wrażenie. Na slo-

slał 60-letni szewc Jan Fejta, oraz jego dwaj synowie. Ie sądowym przedstawione są czaszki pom ordowanych 
M ordy popełniono w roku 1918 przeważnie na uchodź- i części .szkieletów.
cuch wojennych z Małopolski, k tórzy podówczas p r z e - I \\ lr<M oskarżonych znajduje się 70-letnia ko- 
bywali w  Czechach. M o r fy  te zostały dopiero odkryte bielą. Dworaczek. klóra była inicjatorką tych zbrodni. 

Ś Ć iB B W W W B B B M M M W B — ■ ■

M. Diaczyk, zam. iprzy ul. Szkarpowej. doniosła 
policji, że jej koleżanka Slefanja Jabłońska rozbiła 

! jej wajizkę i skradła 100 zt.
An ielę G ołków  aresztowała policja za kradzież 

1 płaszcza na szkodę T . Balickiej.
Za kradzieże na iptac.uch targowych aresztowano 

j Kazim ierza Dzierżyńskiego i Jakóba Mullera.

dotychczas w Europie, jest to, żc szyb ów wyrzuca 
obecnie, oprócz nafly Jakże jod niemal zupełnie czysty, 

i Przedsięwzięło wiec. środki, aby eenn płyn zbierać 
1 jaknajskrzęfniej.

Niezbędne dla sekretarzy Związków Za- 
iwodowych i mężów -zaufania! Prawodawstwo 
obowiązujące w zakresie ochrony pracy, ubez- 

! pieczeń społecznych i opieki społecznej. Cena 
|4 zł. Do nabycia w » Księgarni Ludowej <,
| Lwów. ulica Szajnochy 2

j R L ó : ż r a o .
P s y  w  b u d ż e c ie  cjtesks*n.

W  armji czechosłowackiej znajduje się 322 psów. 
na których -utrzymanie wyznaczono w budżecie 352.500 
Koron. N a  jednego psa przypada miesięcznie 90 kor. cz.

Ź r ó d ł o  n a fty  d o s ta rc z a ją c e  jo d u .
\Y Morela, pod  P loesli ,w Ru<miuijit -płonęło już 

od 3-e]i inUsęcy źród ło nafty. P o  wielu .wreszcie w y
siłkach zdołano poża r opanować, (przeprowadziwszy 
do płonąceg-o szybu- kanał podziemny.

W skutek pożaru towarzystwo rumuńsko - am ery 
kańskie, cło którego szyb ten należał, poniosło strat 
na sulmę pó l m iljona lei. Stflslę 'ę  jedfrak towarzyslwo 
szybko powetu je, szyb bowiem . wydaje obecnie ogrom 
ną wiprosl ilo ść  200 do 210 wagonów ropy dziennie. 
A le pozatem  jeszcze ciekawsjjp i zdaje się jedynie

RreszfooisniB szajki tilszerzy.
W A R S Z A W A , 24. 10. (A W ). Policja polityczna 

W Brześciu n. Bugiem wykryła zorganizowaną na wiel
ką skalę organizację fałszerzy dowodów  osobistych, 
-paszportów i książeczek wojskowych. Szajkę areszto
wano w  jej lokalu podczas pełnej pracy. Zakwestjono- 
Wano wiele blankietów, pieczątek, podpisów etc. Orga
nizacja skladata się z samych żydów.

Kio bĘdzis prezesem P K D.
W A R S Z A W A , 24. 10. (A W ). Najwięcej szans nd 

stanowisko prezesa P. K. O. ma sen. Szarski. N om i
nacja jego oczekiwana j -sl w  dnialh najbliższych.

M A D E S ^ N E .

te  ru b ry k ą  ‘j d y ł t r l f  i.s.t
■ ą K ą w - ^ Ł « c s i n a .w i±wm t m t m # w -b .w

DENTYSTYCZNE flNBJbATOjUOh
URZĘOfilCZO-AOdOTNłCZE
i KOIiEJDUłE -  PLAC UNII BRZESKIEJ 1 
CENY jak w ofic. ambulatorjum koiejowem.
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Tajemnica zamachu na prezydenta państwa.
D w u n as ty  d z ie ń  ro zp ra w y .  

S ^ n za cy jn e  w/nioski p ro k u ra to ra

Ciężką kolubjcynę wytoczył wczoraj IWP-
ki.:-alo;r w  walce o podtrzymaj! i e aki u oskarże
nia. Znalazł się m/amwdifck’ jeszcze jeden 
świadek, klony obok Pasie,rnakówńy pragnie 
zaświadczyć, że bombę irzufcił SIe/ge'r. Świa
dek ten zgłosił się do złożen.a zeznań -teraz 
dopio-o po iroktf za prArednici wem posel- 
slwa polskiego 'wsi Wiedn.u i ma on wedle 
wniosku prokuiratora stanoWić fciwą kontrnknę 
przeciw' zakusom ob;rony, usiłującej obakc ik\ 
oskarżania. Pozalem prokurator 'wniósł cały 
sze"eg innych senzacyjnych wniosków5 na któ
re obrona W całoisc; się zgodz.’ł/a. .

Przebieg Wczorajszej irozpiraWy był na
stępujący

v> Frartcos vva b y ła  i n w i g i l o w a n a !

Na wniosek objrony zjawdia s/ę dziś gon w- 
nie. W char,aki erze świadka p. Aneta Franco- 
sowa z Wiednia, której dlr. Orek zadał1 nastę
pujące pytanie:

.hr-atrniar sie W KOiaeii ll
ko

Czy pani obracając się w kołach towa
rzyskich miała k/edys coś wspólnlego

Gdy wylpaziłom się — mów»i świ(adek d'a- 
lej — Wobec p. Lutomskiego, że1 je'ddn ze 
spra1,wicbw był w gum olwiytm płaszczu, py Łu- 
koimski odpowiedział: „My go już mamy“ . P. 
Łulkomskt vskazał mi naslęipnńe kilku aresz- 
Iówaiiyeh i (pytał, czy piozniaję w  którymś z 
z nich spirawcę. Nie poznałem jednak n.:ko
go. Kilku z aresztowanych zaraz leż wypusz
czono. Potem sprowadzi: tio Steigera. Nie’ roz
poznałem w  nim sprawcy, ponieważ tamten 
był blondyn a ten biruhel.

Pm ew .: Czy oskarżon) nie jest podobny 
do jednego z owych o&tbhjkóW ?

ŚwL: Zupełnie inny pod każdym wzglę
dem. G|p;rócz lego kolor płaszcza był inny, o 
w iele ciemniejszy.

Czł. Dyb GóLlinger: Czy p;amięta p,an do
kładnie miejsce, w 1 klopem siał ów1 osobnik ?

Św .: Zupełnie dokładnie.

Fotogra fie  F id ^ k a  i innych p o d e jrz a n y c h
Dr. Grek: Przed L y g o d n ic m  postawiliśmy 

wniosek, aby n,afm dostarczono fr.llografji Pań- 
czyszyna, Fi byka i /nnych członków ukr. org. 
bpjowej. Dotąd Wniosek len nie' Z.,slat zała
twiony. Dlatego chciałbym pokazać świadko
w i fotografio Charkwla i Fiiłyka.

W  lem miejscu1 pirzdwodnicżący oświad
czył, że nie może Jbipuiścić do okazywania 
świadkowi folografj/. Będących w pryWatnem' 
posiadaniu.

Dr. G;re'k: Fotografie*Lc są moją własnoś
cią, a skąa je  otrzymałem, to jest moja taje
mnica urzędłoWia. Chciirfiein je pokazać śWiad- 
ko'wi, czy \v| móifltjś z fotografji nie rozpia- 
zua uciekającego osobnika.

P rzew .: Jak powiedziałem, trybunał ogło
si uchwałę Wl poniedziałek.

Ś w .: Adolf Tombjak, kupiec, zeznaje, że' 
stojąc na balkonie kawia-ni de la Paix w idział 
lecący pocisk z rogb kafaienic}'’ gdzie sklep 
Beyera.

Dr. Landau: Poniewiaz świadek podał 
miejsce Wylotui bomby z -ogu donru gdzie sklep 
Beyera, ia WlyW. Niebylski podkwał lo samo 
miejsce, proszę o ponowne Wezwanie Nie by 1- 
skiego, w  celu' stwierdzenia lej okoliczności.

P a k e c i k  w  p a p i e ’ ~e san rym, s w ią z a n y  
s z u  rk ie m

ŚW". Franciszek Repelowicz, .przodownik po
licji W NoWym Sączlu, sprowadzony’ na czas 
przyjazdu! jpbezydenla do LwoWa z kompanią z 
Krakowa, stojąc n!a jezdni na rogu ul. Le
gionów, pM ział lecący jpiaik5 1 owinięty Wi sza
ry papier związany na krzyż sznurkiem. W o 
bec lego, że wołano, iż bombę rzubrkio z góry 
Świadek jrz©pjWw!a'dzil bezskuletzną rewizję 
na ipjprwszem (piętrze, narożnej kamienicy. 

Zszedłszy na dół iśW adek ujrzał na cho
dniku1 oskarżonego, jaką/ś panią i dwóch po- 
sleimukowych. ŚWiaMek słyszał, że owia pani 
wskazując pialcem na oskarżonego kilkakro
tnie ipioWdarzała: „To Ien pian zrobiF’ . Os
karżony nic zapirzeczlał. milczał i był blafly.

Po  przerwie prokulrator ipiowiadómil hąbunał, iz 
17. bjn. zgłosiła się w poselstwie wiedeńskimi niejaka 
W ik lorja. Ledl, aa,m. w 12 d-setnicy p rzy  Tautomggusse 
nr. 12 i zeznała, iż w dHiiil zapiach u nu ,p. Prezydenta 
była we I ł o w i e  i widziała, iż Sleiger rzućił petardę. 
Z wymienioną .spisano protokół, który przestano proku
raturze we Lwow ie. Akt ten prokurator wręczył prze
wodniczącemu.

Prokuratura olr/ymula również Ust od ks. Slechla,
1 wicemarszałka Senatu, W  liście tym donosi wspomnia- 
, ny, że m ów ił mu przeor 0 0 .  Zmartwychwstańców;. 
| z’a'm. w Wsedmu, iż zgłosiła się u niego pewna ko
bieta, która widziała, jak oskarżony Steigcr rzucił pe
tardę,

tnfor.inaloi'ka» ta kilkakrotnie zgłaszała się do p o 
selstwa w  Wiedniu', lecz w tej sprawie nie spisano 
z pią protokołu .

, a  r : i Policja otr«y,mała pismo, w którem podano, że
ł  w  lk .ZU le P iem Reylepa i la ta rń  ą. S w h ad ek  Izaak Eisenbere? i Izrael Hekel widzieli również, jak
: “2 a! ; " la n a s tęp n ie , żt |PUlnkt są czy  o!wV p a -  Sieigei- rzucił petardę.
z om  ’r  m ęp lą  l - W  fe a m fe t tA y  ło'wL k r e d y * . ! w obe(, , y l .okairator domaga się. ażeby prze-

ŻC b o m b  ^ i V K f  J m ° gl1 S ą tfe ic * jako świadków ł^dtow ą. w sp o m n ia n e j ks.
v y le c ta ła  z  ok n a . przeora, oraz I. Kisenbcrga i I. Ilck la.

rnunistami? .,
Św vv na.jwyższem zdumieni-u: ja ? jla-» ad^

sol utnie nie! . .
Dr. Grek. Ale pani była w  Wiedwu! inwigi

lowana.
Św. Tak.
Dr. Grek. A kiedy ?
Św Po powlrocie moim ac Wiednia na 

żądanie p.olicj.: lwbwśkiej.
Df. G r ik . : Wobec lego oDfona zastrzeg ą  

sobie Ujawnierke ipibwnych obserw acji cc "to 
PaslenmkóWny, i prosi aby trybunał zażą- 
< al oti tutejszej dynekc,i policje aktów 1 odno
szących się ao inwigilacji FnancosoWef, w k lr -  
iłjch jest spraw ozdanie' tpolicy w iedeńskiej o jej 
życiu i sferach , w  k tó ry ch  się obraca.

W  lem miejscu obrońca dlr. Landiaid zwraca 
się z pcibsba o załatwienie (postawionych w a fo  
sków obfriony jeszcze (nlzed tygodhi-e]m, a to 
celem uniknięcia jpirzertłiuiżeńła rozpir;aW"y. Na 
lo przewodniczący oświadcza, że .wszystkie 
wmioski będą w' poniedziałek lemateim óbclad1 
Trybubałw.

Świadek Jakób KuUin, inżyxii|e!“ stojąc we 
drzwiach balkonu kaWlarni de ta Pa’ix, miał 
widok na całą ul. LegionóW". W  'krytycznym 
momencie spostrzegł podniesioną rękę^ wśród’ 
tłumu, stojącego na irogh. Z ręki tej1 wyle
ciał pakiet z którego piaipier rozminął się 
w- ęz,ask“ lotu:, świadek obperw|jJ|faT lot pakietu! 
°d począł ku do końca i wiy.raża iplrzetóinanie, 

gai)b>- by ł jtod'1 o ułamek sekundy wcześniej 
Ryłb} łra fił w poWMz prezydenta.

Z a m a c h o w c y  u cie kli d o  d ru g ie j  b r a m y !
Tuż po rzuteniu1 bomby zauwiażyf śwłafiek, 

ówóch ludzi Uciekających spiesznie ku ul. Le
gionów1 Koior irękalwa podniesilgnego odpowia
dałby kolorowi (płaszcza jednego z ulcjekają- 
eych. Wpadli oni obaj do bramy przy ul Legio
nów 3 a nie nr. 1 (gdzie wHAgl Sleli!gJer).

Jeden z uciekających był blondynbtb, śre
dniego wz-ostu1, w : płaszczu zielonkowalym i 
kapeluszu jasnym, dpulgi niższy, w ublraniu 
bponzowem Iw ciemnym kapeluszu1. Twarzy 
pierwszego jśwńadek niie wiidżiał, drbgi od!w|ró- 
cił g łow ę i (wtedy św. zobaczył, że m.ał małe 
czarne W7ąsy.

Świadek chciał zejść, aby policji poWie-

Następnie domagał się prokurator, aby ponownie 
przesłuchać pyrotechnika Langiewicza, oraz ewentual
nie zawezwać dwóch znawców chemików, którzyby u- 
stalili. c 7Ą- dyn amon w petardzie był icłcntyczn’ z reszt
kami dynamonu w bombie, znalezionej w praczkami.

Świadek Ułam zeznał, iż 7. września z. r. Paste.r- 
nakówna przesłuchiwana lrz )r i'*zy zmieniała swe ze
znania. Sprawa la została już wyjaśniona zeznaniami 
innych świadków. Jednakowoż na tę okoliczność na
leży przesłuchać kom. .Kajdhna.

Po  wymieniaitu 1-^0 nazwiska powstał} szmery 
wśród olieenych. Przewodniczący grozi częściowem o- 
próżnieniem sali.

Następme domagał się" prokurator odczytania a- 
któw, dotyczących osób. które były podejrzane lab te ż - 
przyznały s:ę do popełnienia zamachu. Są mmi: Ban
dera. Rosowski. Leon Rudolf, Lapan, Emil Lewicki. 
N a leży  i óv, nież przcsłućhać r. Mayera na okoliczności 
Związane z zeżnanWfni świadków Katan i B i l i  en Reissa. 
NBslępme domagał się prokumtor odczytania zeznań 
kilkunastu osób, przesłuchiwanych na różne okoliczno
ści. W  końcu prokurator w ręczył przewodniczącemu 
kilka pism które otrzymał, oraz kartkę, którą otrzy
mała Paslernakówna.

Dr. Landau1, odpowiadając na przemówienie p ro
kuratora zaznaczył na wstępie, iż obronie za leży  w 
pierwszym rzędzie na wyświetleniu prawdy w 1\m 
procesie. Dlatego też zgadza się z wnioskiem prokura
tora na przesłuchanie p. Lediow-cj i ks. pirzeopra.

W celu zbadania jakości dy-namonu użytego do 
petardy, obrona domaga się zawezwania jako znawców 
2 profesorów  uniwersytetu lwowskiego.

Dziwnem jest jednak, iż p. prokurator wymienia
jąc nazwiska osób podejrzanych o zamach nie w ym ie
nił Olszańskiego, o którym  byłoby zupełnie nie wspo
minano, g d fb y  oD o n a  me poruszyła tej sprawy.

Podobnie jak p. pnokurator. obrona ma znaczną 
ilość wniosków; zdążających do wyświetlenia sprawy 
zamachu1. W nosi przeto aby trybuna! równocześnie 
Z wnioskami prokuratora nad nimi obradował.

P o  krótkiej replice prokuratora ustalono, iż o- 
brona postawi swe wnioski we wtorek, w środę zaś 
Lrybunał będzie nad niemi obiadować.

W' poniedziałek o god*. 5) rano dalszy ciąg roz- 
| prawy.

i n n B B H n M H H n n

/

dzieć dokąd lidekk 1‘zaifi ci ludzie, ale1
brama kawiarni [była już zamkn/ęta i1 nikoigo 
z  kawiarni n/e "wypluszcz,atjo.

Po olwayciu blraimy iśwjadek udał s,;ę do 
dyrekcji policj/, gdzie opowiedział o sWych 
sposi.rzeżeniach kom. Lukomskiemu.
T Przew .: Gdzie znajdował się len czło- 
Łwieik, z któirego (ręki pioc/sk wyleciał ?

Ł w ś . : W  ostatnim jgzędżie os-tb w' głębf,

Chamberlain w powrotnej drodze z Locarno, 
zatrzymał się w Paryżu, gdzie Briand urzą

dził przyjęcie delegacji angielskiej.

Wvcieczka Białorusinów we Lwowie
Dziś, w niedzielę rano. przyjeżdża do Lwowa w y

cieczka białoruska, zorganizowana przez Zarząd Głó- 
w n }' Uniwersytetu Robotniczego w  Wiar.szawie. W yciecz
ka była p rzez parę tygodni w  W arszawie, gdzie wysłu
chała całego kursu wykładów  .o Polsce, następnie zwie 
dziła Kraków, a obecnie przyjeżdża do Lwowa.

W ycieczkę w e Lw ow ie podejmuje Uniwersytet 
Ludow y im. A. Mickiewicza. Calv dzień zużyty będzie 

na zwiedzanie miasta.
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m n u  sytuacii weutótfrZMj Kralu.
P rs s n fS & w ie n ie  p o s ła  ław.  Ż u ła w s k ie g o .

(w  skróceniu).

en Jopów. Ale właśnie nie kto inny, tylko to 
stronnictwo, które reprezentu'je p. Stroński, 
było pierwszym z czynników, które doprowa
dziły do nędzy chłopów. Przyponmijóe sobie 
Panowie, jak po nieurodzaju żyto k:lszlo\vaib 
34, 35 zł, i obszarnicy się 'uluczyli. (Weso
łość na prawicy). Co się dziś d zie je?  Dziś 
jesl cena rzekomo 18, 19, 20 zł , to jest. cena 
giełdoWa, ale nie dla chłopa. Chłop sp-z-eda je 
zboże, które d.O' siewul kUpoWał po 30 zi., pc! 
10, 11 zł., bo on nie jma możności inaczej sp-ze- 
dać. On sprzedaje 'ichWiarzom, sprzedaje spe
kulantom różnym, którzy go w  ten sposób ni
szczą, okradają, a do tego pomaca im wielkie 
rohiicklao. Jakie jest Wyjśde z lego'-' Dać temu 
chłopu1 ziem ię1 (Oklaski). Jeżeli się dziś wielcy 
obszarnicy litują nakt nędzą clitopa, lo odstąp
cie od swoich egoistycznych interesów, prze
prowadźcie reformę rolną!

A co się zrobiło z robtciinkicm ? Kapitaliści 
obdarli tego robotnika, tak, że dziś jest tici nę
dzarz. Ta druga Warstwla, na której apKra się 
masowa konsumcja, jest zUpełńie wycieńczona 
ekonomicznie.

ODRĘBNOŚĆ SOC JALISTYCZNEGO 
ST ANO  W IS K A

Wysok Sejmie ! Położenie nasze, jako spr
eja lisków w Polsce jest zupehiió odmiennie, 
aniżeli położenie wszystkich stfppflńictW W tej 
Izbie, i w- Krajną Jesteśmy jedynym.-, którzy 
rozumieją, że zło leży głębiej, aniżeli w  oso 
bach poszczególnych przedstawicieli Rządu’. -  
My zdajemy sobie sprawę z lego, że głów !i ą 
winę za dzisiejsze klęski przypisać należy — 
przedewszystkiem obecnemu ustrojowi. Z tego 
leż powodu punkt Widzenia nasz na pos; czegól- 
ne Rządy jest zupełnie inny od tego wedle 
którego oceniają działalność tego Rządu str.cn- 
nictwa buirżuazy jne.

Dla nas jest wszystko jedno, czy prezesem 
Rady Ministrów lub Min. Skrbu jesl w tej 
chwili p. Grabski, czy pi Byrka. Zdajemy so
bie dokładnie sprawię z tego, że jeden i drugi 
jest -epr. sfer kapitalistycznych. (W rzawa). — 
Dla nas stosunek do Rządu dyktow any jesl za
wsze rzeczowymi względami. M y żadnemu Rzą
dowi burżWazy jnemu, ani temu, ani innemu, nie 
ceklarowtaliśmy i nie deklarujemy^ bezwizględ1- 
nego poparcia. Nasze stanowisko wjchec każ
dego Rządtr oędżie zależne od Lego, jak on 
W danej chwili będzie stosował się do naszych1 
żądań

P O L ITY K A  KLAS POSIADAJĄCYCH.

Kraj jest w niezwykle ciężkietm położe
niu. Siwierazarmj z całą stanowczością, oo już 
niejednokrotnie tutaj powiedzieliśmy, że wina 
za ię nędzę mas spaia w  pierwszym rzędzie na 
Wszystkie klasy posiadające. Gospodarka klas 
posiadających spowodowała pbiecnie przesile
nie

P. Głąbiński dał nam wczoraj pęnną lek
cję tworzenia kapitału: zacznijcie tylko być 
uczciwymi, pracujcie, a kapitał się IWorzy. — 
Proszę Panów, uczciwością i pracą do kapi
tału nigdy nikł nie doszedł. (Wesołość).

Dla nas jesl jasne, że tego rodzaju kata
strofa gospodarcza nrzyjść nUsiałta tam, gdzie 
cala produkcja nastalwiona bjyła Wyłącznie i 
jedynie tylko dla osiągnięcia lichwiarskich zy
sków. To  robi się dziś, robione rok LemU, 
robiono 5 lat Lemuv Gdy krzytczeliśmy, że ta 
gospodarka musi się pomścić, przedstawiciele 
kapitału' szli ustawicznie po linjj ccraz to Więk
szego Wyzysku. I Wśród tych zapewnień o sa
nacji, doszliśmy do ^ak-ch ••ezulllatów ? Kiedy 
rok temu1, kiedy jeszcze w  maju 1924 rókU!, 
liczba bezrobotnych W kraju wynosiła 90 Itlka 
tysięcy, w  h m okresie ratowania gospodarstwa 
społecznego przez klasę posiadającą, doszliśmy 
do tego, że dzisiaj W kraju jesl 200 tysięcy bez
robotnych.

BEZROBOCIE.

M ówi się o Anglji, móWji się o Szwajcarji. 
Prawda. Anglja ma 1,300.000 bezrobotnych, ale 
proszę oorównać to z ogólną ilcścią zatrud
nionych tam. Anglja na 12 miljortów z górą 
czynnych rbotników ma zaledwie 10 plroc. bez
robotnych, a u nas nia sześćset kilkadziesiąt 
tysięcy czynnych robotników jest z górą dWfe- 
ście tysięcy. Trzydzieści kilka procent bezro- 
bolnych!

ZUBOŻENIE MAS, JAKO PO D STAW A 
KRYZYSU.

PP. GŁĄBIŃSKI ! W IERZBICKI.
P. Głąbiński m ów ił'tu  o socjalistycznych 

zarządzeniach, które są .przyczyną kryzysu!., — 
Proszę Panów, jestem socjalistą, ale wyrzekł
by m się tego socjalizmu, ucieleśnionego przez 
p. Giąbińskiego. (Oklaski na lewicy). To  W 
głow ie p. Ołąbińskiego tak Wygląda socjalizm. 
To, co niszczyło ludność, bytłer zaprzeczeniem 
socjalizmu.

Panom się ciągle, zdaje, że wina obecnego 
kryzysu leży' w  krępowaniu Lego biednego ka
pitański. P. Głąbiński skarżył się na socjaliza
cję, a niedawno p. W ie -z laicki na Tymczasowej 
Radzie Gospodarczej oświadczył, że przecież 
cały okres 5-le(ni, to było nic innego, jak 
tylko ciągłe znęcanie się nad tym biednym ka- 
cilalizmem, który się nie mógł rozwinąć, który 
usechł i sląd jest całe nieszczęście. Proszę 
spojrzeć spokojnie na tę poprzednią gcSpodar
kę. Otoczono len kapitalizm taką opieka, dan|o 
mu takie prerogatywy, jakich nie miała żadna 
Warstwla ludności. Jeżeli kapitalizmowi pozwo
lono brać slopę procent? twą, dochodzącą dó 
100, a nawet przeszło 100 proc, to przecież 
powodU do skarg kapitalizm nie ma. Jeżeli 
iprzemysł oioczono bar jera taką, że tu każdy 
przedsiębiorca był peWfen, że będzie produ
kował, jak chce, że będzie sppżeÓaWńł za cenę, 
która mu się żywnie podoba, jeżeli pozWkiano 
płacić za pracę płace niższe, niż W każdym 
innym kraju jeżeli całe społeczeństwo dopła
cało do każuego towatt, wy w Lżonego przez 
tych kapitalistów z Polski, to, to się nazyWla 
znęcaniem nad kapitalizmem 1 Czego jeszcze ka
pitalistom było pot-zeba, co ,m jeszcze mian,W 
dać ?

EKSPORT.
M ówi się, że eksport ustał, że stąd kryzys, 

stąd nędza. Biorę cyfry1 z ostatnich 8-iU mie
sięcy ; w  u  1924 eksport w ! ’8 miesącaćh Wy
nosił 800 pnij. zi., W rokul za te 8 miesięcy — 
821 milj. zł. Cyfra eksportu nie spadła, lecz 
zwiększyła się. Natomiast faktem jest, że dro
żyzna kosztów produkcji W kraju1 jest taka, 
że wycieńczona ludność nie jest w' stanie towa
rów  kupoWlać. T o  prawda, że dlrożyzna kosztów) 
produkcji w  Polsce jest taka. jak nigdzie na 
świecie.

BURŻUAZJA I BIUROKRACJA T O  N A j-  
DROŻSZY KOSZT PRODUKCJI.

KoszLa produkcji to nietylko robocizna. — 
Koszta produkcji lo także utrzymanie óapśła- 
stóW i utrzymanie całej administracji, koszta 
proautKcji to utrzymanie całego handlul N iej 
robotnik jest drogi, ale drogi jest biulriękrata. I 
lirogi jest kapitalista. Proszę Panów od1 20 db

óto jedno

W  takim momencie, jak dziś, trzeba sobie 
zaać sprawę, że celem zasadniczym musi bvć 
itr uchom ienie ipracy. Rozulmiemy, że! złoty musj 
być utrzymany, że ter miernik stały musi być 
W  dzisiejszej gospodarce społecznej, ale z dr U 
giej strony rozUtmiemy, że pierwszym czynni
kiem polepszenia obecnego staniu1 jest Urucho
mienie pracy.

Te rzeczy są możliwe. Nie brak kapiiałui, 
ale nieodpiowiedńi podział wytworów, piracy 
ludzkiej jest przyczyną dzisiejszego zastoju —•
Niejednokrotnie jiulż mówiłem w  tej W ysokiej, 120 piroc. oprocentowania kapitału!
Izbie o zubożeniu mas, jako o pjcdstawłe kry-j z głównych źródeł drożyzny. 
zysU. M ów ił tutaj p. Stroński o  nędzy wśród ] Obok takich ciężarów, jak stopa procento

wa, przychodzi utrzymanie tej kolosalnej ilo
ści wyższych Urzędników fabrycznych, dyre
ktorów I dzisiaj, kredy płace i stopa życiowa 
robotnika spadły do minimum, płace czynnych 
W  przemyśle Wfyższych Urzędników nie zmniej
szyły _ się, ani na jotę. W  ostatniej dyskusji 
podnosiłem pensję p. Landsbepga, która miała 
wynosić 50 lys. dolarów rocznie. P. Landsberg 
sprosio W a ł  i powiedział: me, Lo nie pensja, 
pensja tyle nie wynosi, jak mam pensji tyle 
i tyle, a reszta to są tantjemy. Nie kijem go, 
to pałką. A kiedyś w  prywiatnej rozmowie 
dowiaduję się, że peWten adWokai sam lwi ze
znaniu podatKowem podaje pół mil jo na tycz
nego dochodu!

BUDŻET.
Cały bUldżet nasz spoczywa faktycznie na 

ludziach najbiedniejszych, na chłopach i tvk 
robotnikach. Biorę cyfry budżetowe które p-d 
tym Wzglęaem są straszne. Z całego ognomrie- 
go budżetu 1.800 milj. z!., klasy posiadające 
te. których krzyki, rozpacze, skargi i jęki 
słyszymy tu — płacą \Vszystkiego podatku 
gruntowego 59 miljonóW, patentoweg-; 30 milj.. 
od nieruchomości 30 inilj., dochHdowego 90 
miljonów. I wszystko razem to, o czeki Pa
now ie krzyczycie i jęczycie, że tego zapłacić 
nie możecie, to 210 milj. A reszta ? Podatki po
średnie stanowią 119 md jonowi Podatek obm- 
lowy, który PanoWie zmieniliście na podatek 
pośredni. 150 miljonów. Dochody z ceł 240 
milj. Monopole 461 milj.

JĘKI BURŻUAZJI.
Jeżeli ja zestawiam to, jeżeli patnzę, że 

ludzie biedni, że robotnicy, konający z gło
du, że chłop: mieszkający na pół morga gjnun 
tu, muszą opłacać takie kolosalne ciężary, nie 
mogę zrozumieć słuszności utyskiwania. tych 
kupców, urzęaników, przemysłowców. którzy 
„nie mogą zapłacić". P-zód chwilą mówił p.- 
Kol. Stroński z żalem, że wzięto obszarnikowi 
parę cug owy cn koni za 5 tys. zł. (głos. p. 
3 y rk a )  ̂— przepraszam, pomyliłem się. M ógł 
trzymać te Borne za 5 tys. zł., mógł je żywić 
a podatku1 nie mógł zapłacić! Gdy iemu obśzar- 
kowi wźięlo te cugowe konie, tjc. lamentoWjał, że 
je,mul się krzywda dzieje i tu ze skargą przy- 
chodził do Sejmu, że jemu konie cugowe za
brali ! Panowie teraz postanowiliście nie pła
cić podatku majątkowego. Panowie stanęliście 
na leni stanowisku, że to co macie, to jest 
świętość, i że to trzeba dzieciom przekazał 
n^marUszone. I narzekacie, że nie macie z cze
go zapłacić i nic nie możecie' zrobić, bo ma
jątku przecież naruszyć nie można. Jeżeli w 
Polsce majątki klasy posiadającej nie upadły, 
ale .wzrosły, i jeżeli kłasy posiadające, mając 
mniejsze obciążenie, aniżeli w  jakimkoJWiek- 
bądź kraju, usuwają się od spełnienia tego 
obowiązku, to one same na siebie Wypowiadają 
jaknajosirzejszy wyrok.

PRO W O KACJA BURŻUAZJI W  SPRAW IE 
8-GODZ. D NIA ROBOCZEGO.

Słyszałem przed chwilą oświadczenie- — 
przedstawiciela Związku Ludowo-Narodów egp 
a następnie p. Slrońskiego, którzy stawiali 
Rządowi żądanie zmiany dotychczasowych u 
staw ochronnych. N ie 'wiem czy Panowie czy
nicie to z braku wfauomości, czy z bram. su- 
Tnienia, ale W tym momenc e nędzy i rozpaczy, 
W  momencie kiedy t-zeoia część robotników 
jest btez piracy, a ci, którzy pracują, praeuja 
a'w!a trzy dni W tygodniu, panowie przycho
dzicie: domagacie się p!“zedłu!żenic czasu pracy. 
O co panom chodzi ? Czy chodzi ó  zwiększeni; 
wytworu pracy? Taka masa ludzi bez pra
cy, wleźcie ich do pracy! Ale wam o to nie 
chodzi, W a m  chodzi o zwiększenie wyzysku1 — 
W ięcej potrzebuję, iako przedsiębiorca, tako 
przedstawiciel klasy posiadającej:, niechaj mi 
(robotnik pracuje dłużej, i przynosi więce{ zy
sku'. Gdyby klasa robotnicza na wezwanie p*. 
Stirońskiego pod tym Względem poszła na ja
kieś kompromisy, to uWiażałbym tę klasę ro
botniczą za szaloną, za pozbawioną godności i 
uczciwości. Dlatego pracować dłużej, aby in
nych pozbawiać pracy, ]a kapitalistom dawać 
Większy zysk! Dlatego ten robotnik ma dłUżei 
pracować! ! !

i



„DZIENNIK lUD05STV

Apostołowi ciemnoty, czy kpiarze z oświaty.
Hoflwrł5S‘ a służalczość S.;ółka przaclwoświatow; 2jasi3 inspektorów szkoło.

V'tvk'U'l ..Dzienniku B odow ego" p. t. „Rada szkol
na ~ow  *jro-.f sutanną" odczytano w  glos na ostahtiem 
posiedzeniu rzeszowskiej tuidv szkolnej powiatowej, 
us-łular oA n iesztf jego treść i dać przez to satysfak
cje ob ntanfu na zebraniu Rady ks. d lęk a n o  wf Tokar

skiemu którv dosUli w  ^ - - 'D y k i i  A* ciętą
Odpraw Pater" też po jezuicka uśmiechu! % ,  nic

p . j « k Aa,eko doidwc służalczość en deo

fa e t teriłtónerji.' ™ hcc •■dusaPaŁU‘rskit‘i “  r e w e r e n d y . l  
y ^0 ,ci m c /y zajmiemy się starostą z Rzeszo- 

lh Spiss po ,,chrzanowsKich

w i l Ł i d r  odkuw.t się. .pali rów n ież wątpliwej war- 
'ośc-i kadzidłu ks. Tokarsk iem u, kok ietu je en deków  

'b o s k ic h  i żydow sk ich ). choć- jak o  w d zięczn y  i w y 
soce zoŁow iu ram - P .astow com , patrzy. z  czego  ży je,. 

!. i s w ż e  v, icvni2 pr/edćw szyslk icm  'em u stronnictwu. 

R Iliam i .-hm y s trzyże  i go li, zabiega o -p o p u la rn ość .
P r*v  takim sianie rzeczy -powstał w powiecie ba- 

t^an . W ^ - h i - w  zagadnąć np. £  sp ™ vy  azkolnolwu 
PO w s o b n e g o  |’mv mc by się o t «n  przekonać Mic-)- 
c0 we w ład, ' szkolne zwijają coraz częściej szkofy U *  

Poszew jóbi? klasy, ponieważ p. starosta ma w  p i ę g

D.i', trpissem

■spritwoz/tania mspeKtondu szkolnego o  masowych ab- 
seucjach d*zieci yy szkołach), me chce .się narażać maomu.

nifeem  koło jajka i raczej redukują personal nau
czycielski (choć z drugiej strony przyjm ują siły nau
czycielskie za kontraktem ); narażaj ą go na zarzut 
bezczynności, kopią przepaść m iędzy nauczycielstwem 
a ludem- Każą wszakże nauczycielowi grozić rodzicom  
karami za przytrzym ywanie dzieci szkolnych w domu, 
obaj zaś pp. inspektorzy szkolni do spółki z p. sta
rostą um ywają ręce niby Piłat. Czekają wygodnie, aż 
frekwencja w danej kbisie spadnie do W  dzieci i ezeni- 
prędze] zam ykają budę. argumentując., iż „sumienie

chór akademicki, chór technicki, chór .łicho- 
|tecrerz“ , chór ,,Lulnia-Macierz“ . 

b l w  sobotę, dnia 3f. b. m .:
O godzinie 9-tej śpiewa w katedrze chór 

„Lutiua-Macierz".
0  godz. 10-tej śpiewa t.,EchoJVfecierz“  ,,Rotę‘ ‘ 

pod pomnikiem Mickiewicza —  ipo ukończeniu 
p rzem ójreń  D ow ódcy O. K . V I. gen. dyw . Mal
czewskiego Juljusza, W o jew od y  Dr. Paw ia Ga- 
rajpabą i Prezydenta Miasta Józefa Neumana. 

Podczas przechodzenia dostojnego konduktu na 
głów ny dworzec ko le jow y śpiewać będą chóry w m ie j
scach postoju : przed gmachem uniwersytetu — chór 
akademicki, u wylotu- ul. Kopernika obok głównej

obywatelskie" nakazuje ąn tal, postępować. Go za poczty  — chór drukarz} lwowskich, pirzed .politechniką 
przew rotne pojęcia i sumieniu!'?... | chór technicki, -przed głównym  dworcem  —  chór war-

X»e bawem odbędzie się w  Rzeszowie Z jazd mapek- szLatowców i maszynistów P. K. P, 
torów  szkolnych. Oby tym razem nie byl 011 jedynie j Popołudniu przed głównym  dworcem śpiewają:
zwyczajnym  konwejitykiem  endeckim, nagromadzo- J o  godz 17.30 Chór Terhmcki; o godz. 18-tej Chór Aka- 
uym laniem; pochwałam i dla p. inspektora Raba w  j ćfemicki; o godz. 19-tej Chór ,.Echo-Macierz,; ; o godz. 
narodowo-demokratycz.nej .(Ziemi Rzeszowskiej", jak i 19.30 Chór ..Bard"; o godz. 20-tej Chór warsztatowców 
to ,.m illo tempore byw ało". Przecudnie! Na ow ym  i maszynistów P. K. P.

Zjeźdźie powinien w  pierwszej, linji zapaść stanowczy j PR Ó B A  PO ŁĄ C ZO N YC H  CHÓRÓW z ’ orkiestrą
protest -przeciwko terroryzowaniu' szkolnictwa ludowe- j 26 p. p  odbędzie ,się w niedzielę, dnia 25. bm.. o godz. 
go w powiecie p rz e z  s fery  wszechpoLsko-klerykalnc j l l - t e j  w Towarzystw ie Muzycznem pod batutą D yr. 
N a leży  równie: pom yśleć o odciążeniu nauczycielstwa i M ieczysława Sołtysa.
z rozmaitych naddatków do właściwych obowiązków i \y Biurze Konrdetu p rzy  ul. W a łow ej 1. 16 pobrać
służbowych, wymagających częstokroć fachowego p r z y -■ ■j m ożna nuty do Kantaty w  godzinach od  9— 10. W  tym 

a osobliwie chłopstwu. Lokalne czynniki szkolne idą gotowania, :<^tejnsamem absorbujących nauczycielstwo . też czasie udziela się wszelkich informacji, dotycząc.ych
tu m es'e!v 00 Unii najmniejszego uporu. Zamiast re- ponad siły. Trzeba m ieć odwagę nictylko k ry tya m ie ; chórów.

‘ t ~ .rvt-rr£lsMC filo /•! iv4-|    . m>n/«A i
acionować o wszyw, Ystkiem do Kuratoijum  i domagać myśleć, ale sfcróWno w y PQWiad'ać się i bronić s w ego ; (

ę interwencji w W ojewództw ie, chodzą obok p. Spissa , stanowiska.

I -iterafiira, nauka, sztuka,
i® * 2 - .  n . l 9 M ! r e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w e  l w ó w  h .rrowoHaeiajofacyinysn fszyi«imftow. ~

Ty Ti .-a*.*™ w D rah obw iu . I sądy są już pod kontrolą policji. Co wfadase nato?J Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. ..Dziewczyna z Za- 
"  ' chodu".

W aąd/ie powiatowym  w Drohobyczu toczy iw  | drzwiami sądowym i zjawiło 
spór oko ło  70-ciu robotników, którzy przez 30 prze
szło Hat pracowali w firmie woskowej ..Borysław ",

3 policjantów z Po-

któi-ej lo  dyr A  torem jest p . Fibe-rt, — przeciw tejże 
firmie o  zapłatę wypowiedzenia.

W  tej sprawie o-dbvło się kilka rozpraw i dnia 
23. b. m . odbyła się ostateczna rozprawa, p rzy  której 
to rozpraw ie robotnicy zastąpieni przez ad\vokatóW 
dra Skibińskiego i dra KnopŁ. spór ukończyli.

Pełnomocnik lirmy ..Borysław "  nie w iadom o z ja 
kich przyczyn.

Z A 2 A D A Ł  OD SĄDU W E Z W A N IA  DO R O Z P R A W Y  
W YZN A C ZO N E J N A  D Z IE Ń  23. b. m. ASYSTENCJI 

PO LIC JI.

nt-olv\vuj«: to tern. że w  sądzie w tym dniu będzie 
Więcej robotników i pirzedsUiw-ciele fiim y  obawjnją 

Się rozruchów. - -
Rade sądowy dr-. Wilecki odrzucił lo  podanie p e t  

nomocjmka fam y, nie widząc powodu do wzywania 
policji do sądu.

Mibm; tego na. godzinę przed rozprawą przed

Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. ..Zaczarowane 
ko ło ". Z okazji przybycia wycieczki białoruskiej.

W torek , o godz. 7.30 wiecz. .^Dziewczyna z Za
chodu". - W ystęp Marcelego Sowitskiego).

te j i Państwowej i jeden agent policyjny, a gdy roz
poczęła a ę  -rozprawa, agent i policjanci weszli do 
sali rozpraw,

L 7 na * E  mie“  ua6tępll1ące numeł‘a i R E PE R T U A R  T E A T R U  N O W O ŚC I (ul. Słoneczni.
1' "  ‘ ( N iedziel3, o godz. 3.30 popoł. ..Noc Anton ji"

(po cenach zniżonych).
Zapylam przez radcę dra Wileckiego, który pro

wadził rozprawę co sobie żvczą. jeden z r.ich oświad- 
fczył, że

PRZYSZLI PRZYSŁUCHAĆ SIĘ RO ZPRAW IE  W  
BRAKU INNEGO ZAJĘCIA.

Zapytujemy Starostwo w  Drohobyczu. Pow iatową 
Kom endę Policji w Drohobyczu' i Kra jową Komendę 
Policji Państw ow ej We Lwow,e z jakiego polecenia 
policjanci byli w  sądzie dnia 23. b. m. na rozprawie, 
oraz czy  policjanci rzeczywiście nic m ają nic nnego 
p o  roboty jak przysłuchiwać się rozprawom  cyw il

nym.
Spcdżiewam y się, że p- Naczelnik Sądu zrobi z 

tej interwencji Policji ńżytdk i p o łoży  podobnemu 
mieszaniu się Policji w me swoje sprawy kres.

Przed pogrzebem N eznanego Żołnierza.
(R -M ISJA Z B IÓ R K O W A , i\a posiedzeniu w dniu 

- ;>rin.. ui-hwahla przeprowadzić zbiórkę uliczną w nie-
<i/ie'ę, dnia 25. października b. r.

herm I et (tbywvatetski dla uczczenia Nieznanego Z.oł- 
uieiza pedaje do ogólnej wiadomości, że puszki i le- 
git\mat-je do zbiórki na dzień 25. października. wvda- 
wa ,-ę będzie w Miejskiej Kasie Oszczędności h zy  ul. 
W ałow ej, w  sobotę, dnia 24. oaża/.iernika od godz. 16 
do !8-4ej. Odbiór ofiar zebranych — przez całą nie
dzielę -  w Miejskiej Kasie Oszczędności.

■WHZ1-DAŻ N A L E P I K II.U M IN A C Y.IN YG H  otf- 
bywa s.ę w kjosku T. S L . p rzy  pi. Halickim, ponadto 
w aptekach, księgarniach, citkiem ach. sklepach pa- 
m arowycłi i w wię-kszych hrmach kifpieckich. Nalepki 
po cenie 10 groszy, cnorągiewk. po cenie !() groszy, 
odznaki pam iątkowe po ceme l ó  groszy.

SPRZED AŻ W Y D A W N IC T W  K O M IT E T U  odby
w a się we wszystkich większych księgarniach i w biu
rze Kom detu przy uh W a łow e j 1. 16.

Biuro Komiletu prosi wszystkie chóry lwowskie o  
zaopatrzenie się. w kantatę na chór męski 4 -głosow y: 
słow a Ro.ssow^skiego, muzyka Sołtysa, oi-az wr pieśń 
Prag.tow^Ąiego-Sladlera p, t. ,,Polski Nieznany żo łn ierz".

SA RK O FAG  N A  Z W Ł O K I N IE Z N A N E G O  ŻO Ł
N IE R Z A . W  ttnm- 22, bm. przyw iózł do f.wowa z W ar- 
azaw-y p. \y L  o packi sarkofag przezuaczony na zw ło
ki N iezitartego Żołnierza. Sarkofag składń. sie z ti-zecii

trumien: 1) sosnowej, tzw. ..żołnierki , w- której będą 
spoczywać zwłoki Nieznanego Żołnierza, 2) m etalów, j 
i ®  ostatniej -  zewnętrznej — z czarnego dębu. Sar
kofag jest ozdobiony dwoma orłam i i cz.terenia rozpię
temu skrzydłami, które podh-zymują trumnę, odlanemu 
z bronzu i posrebrzanem>- W ym iary' sarkofagu: dłu
gość 2 jm. 25 cm., szerokość w głow ie 90 cm., w yso
kość wr głow ie 1 tui, 5 cni., .szerokość w- nogach (>■> cm., 
wysokość w nogach 1 . cm. W aga sarkofagu 230 kg. 
Sarkofag z^JStat sporządzony według projektu artysty 
Ostrowskiego z  W arszawy, a w ykonany i ofiarowany 
przez -firmę p, W . Łopaćkiego z W arszaw y, który zo
bowiązał Się również bezinteresownie przeprowadzić 
prace złączone z ekshumac-ją zw łok  Nieznanego Żoł- 

1 meffiza i przewiezieniem  teb do m ogiły  w  YYar.szawio.

U D Z IA Ł  CHÓRÓW  L W O W S K IC H . Chóry lw ow 
skie śpiewać będą podczas 'hroczyslości w  następują
cym  porządku

a ) iv piątek, dnia 30. b. n r
O godz. 15-tej ,.Bard" śpiewa pod batutą 

dyr. Sladlera na cmentarzu Obrońców Lwowa.
O godz. 16-tej połączone chóry z tow arzysze

niem .orkiestry 26 p. P- poci batutą dyr. M ieczy
sława Sołtysa, wykonają Kantatę ku czci N iezna
nego Żołnierza w Bazylice Archikatediraniej, „

Od godz. 16.30 do god2 20-tej —  naprzeniian, 
śpiewają na chórze w  Bazylice Arebikafedralnej

.N iedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Śpiewak własnej 
niedoli".

Poniedziałek, o goaz. 7.30 wiecz. ..Jej Wwsokość 
Tan cerka1. (Ceny zniżone).

W torek, o  godz. 7.30 wiecz. .„Śpiewak własnej 
niedoli". (Ceny zm źonc).

R E PE R T U A R  T E A T R U  SEMAFOR, ul. Rejtaua 1. 3.
codziennie o godz. 19.45, w medzielę popoł. 16.45.

I )  Szyntonow-icz. Żeńcy. 2) W eckerlm - K ryno
lina. 3) Andersen Słowik i cesarz chiński. 4) Staff: 

Ułan i dziewczyna. 5) Tuw im . Rachunek. 6) ,.Miała 
baba koguta". 7) ,,Bal u weteranów". 8) Porazińska:
Wycinanki. 9' Słonimsl Żołnierz nieznany. 10) Yio-
lier-Boy- Latający lekarz. .

B ilety w  cenie od -2 -6 zł. w-cześniej do nai>_>eia
w  sklepie nut Seyfartha, ul. Akademicka, w niedzielę
od godz tl-te j w  kasie teatru.

T E A T R  Ż YD O W S K I (Dyr. S. M. G IM P E L
ul. Jagiellońska 1. 11).

Sobota, o godz. 7.45 ..Piewca swej medolii".
N iedziela o godz. 7.45 .,Piewca swej niedoli".

..SEM AFO R". Dziu trzyr przedstawienia w teatrze 
Semafor. O godz. 11.30 Poranek dla dzieci szkól ,po 
wszeclinych, na którym , prócz różnych pieśni i narw- 
nie inscenizowanych wierszy, ukaże się St. M arkow 

skiego : „Ballada o księżniczce i szewczyku"., uposażo
na w  prześliczne przeźrocza art. m ai. Kaz. Kosty- 

nowicza. Ceny najmższe: od 50 gr. do 1 zł.
Popołudniu o godz. 4.45 po cenach popularnych 

(od  1.50 do 4 z ł. ) pełny program  w ieczorow y, którego 
wczorajsza premiera odniosła niewątpliwy tryumf. — 
W ieczorne przedstawienie nowego program u o  godz. 
7.45. B ilety dziś od godz. l l- te j przez cały dzień do 
nabycia w  kasie teatru.

T E A T R  W IE L K I  dlaje dziś po raz ostatn>, na 
przedstawienie popołudniowe, po cenach znaczme zni
żonych, wspaniałą kom edję Stefana Żeromskiego : 

„Uciekła mi przepióreczka..."
W ieczorem  ukaże się arcydzieło muzyczne, opera 

Pucciniego: „D ziew czyna z  Zachodu ‘ z pp. Sowilskan, 
Platówtuą i Cyiganikien w głównvch partiach, w  insce
nizacji M Lewickiego, pod  batutą J. Lehrera, w  pię^ 
knvch. nowych, dekoracjach Z. Balka.



^DZIENNIK LUDOSKY" Sr 1%h

JaK się p Inż. Piszczek rozstawał z Santónrem.
Odbyła się la smutna uroczyli ość w .sali Tową- 

rzyslw a Muzycznego w  sobotę 17. b. fu.. W zięli w 
niej lw iu l  przyjaciele, k tórzy w żalu zerwali naczelnika 
Ogrzewalni. iSlJy dźwiękach muzyki smyczkowej i 
dętej pocieszano się zabawą Interna I ż  do rama. N a
stąpiły loasiy, śpiewy • (  żyj sto hit 'gdzie p. Szara- 
niaga swym pięknym głosem. Ink głośno wyśpiewywał, 
że sąsiedzi w okolicznych dcjmach stwierdzali na pewno, 
że  k ryz } s gospodarczy w-Sataborze nie istnieje. Obeeńy 
uczestnik uroczystości p. Facyniak, stolarz z ogrzewalni 
tak się rozc/jułił dzięki alkoholowi, że żegnając uro
czyście p. Piszczeka zaftewniał zemstę i bojkot ,.Wften-

nika L i*3ow ego! za umieszczane korespondencje z go
spodarki ogrzewalni w  których był aż nadto zaintere
sowany. inni uczestnicy jednak znając, tego osobnika, 
,po burzliwych Scenach, w których krzesła .,1 o taty“ 
wyrzucili Facyninka pomimo przyobiecywanej zemsty.

Pożegnanie jakie miało miejsce mech bęcT ie dow o
dem dla p. P;szezeka, które,go przeniesiono do Stryja, 

1 że ipr/yjd ie czas kiedy każdy kolejarz będzie czytyw ał 
'..Dziennik Lud'ow\‘‘ i inne pisma robotnicze. I w ledy 

embardziej niczyje nadużycia ukrvć s'ę me dadzą.
Pbserw a/or.

Praca oświatowa Kola T. S. L. im. B. Goldmana we Lwowie.
Przy zbliżającym się okresie zim ow ym  rozpoczęta 

się już pikica oświatowa Zarządu Kota. Jak co roku 
tak i teraz otw orzy ł Zapząd Koła k u iły  dla doro
słych różnych stopni p rzy  szkole żeńskiej im. So
bieskiego dla ludności I I I  dzielnicy o ra z  uruchomił 
po rekonstrukcji budynku szkoinego wypożyczalnię 
ks ążek polskich. ^

Wielka liczba uczestników kursów obojga płci 
świadczy wymownie o potrzebie gracy oświatowej, a 
.opuszcaający nniry szkolne dorośli po nabyciu po
trzebnych wiadomości począwszy^od czytania i pisania, 
a sk oń *y  w szy na wiadomościach trzem y,słow o - h«ncl. 
Jowych szerzą famę o poważnej i praktycznej pracy

Kota nacechowanej duchem obywatelskim.
W obec rozwinięcia agend pracy oświatowej Za

rządu Kola daje s ę  odczuć silnie w ostatnich czasach 
brak stałego lokalu szczególnie dla umieszczenia w y
pożyczalni książek i czytelni. Zarząd Kola robił sta
rania u czynników rozporządzających lokalami i u- 
zyskat od tjbeciM B  prezwsa Zboru izraehckiego prol. 
dł-a Yllerbanda życzliwe obetnice; Spodziewać się na
leży, że p f o ważna praca oświatowa zyska obecnie 
sprawiedliwą ocenę • wśród innych członków Zarządu 
(im m ) wyznaniowe; i Z.:uvąd (lin iiiy  udzieli Kołu po
trzebnego lokalu1.

kom un ikat]}

X  ZJAZD Z W IĄ Z K U  PO LS K IE G O  N A U C ZY 
C IE L S T W A  SZK O L P O W S Z IX IIN Y C .ll odbędzie się 
w  dniach t. i 2. listopada (niedziela > poniedziałek) 
b. r. w  Krakowie, w  salt Domu1 Żołnierza Polskiego, 
p rzy  ivl. Lubicz.

Porządek dzienny:

1, Zagajenie. Powitania.

X  „Y\ iedza o Polsce W spółczesnej, jako podstawa 
wychowania w szkole". Referat i koreferap

II. W ybór Komisji: a,) maiki, hi weryfikacyjnej, 
c ) wnioskowej.

W yb ory  Zarządu Głównego a ) sprawozdana ko- 
Ujisji Maiki, b) w ybór prezesa Związku1, c) wybór człon 
ków Zarządu Głównego, d ) Sądu Honorowego, e ) człon 
ków  Kcmisji Rewizyjnej (par. 01 c, d, par. 100 Sla- 
1 ulu.

P. Andruchowicz —  Inż. E. Rolland —  Irź V.'ł. Wrażej

RYSUNKI MASZYNOWE
ICH WYKONANIE I CZYTANIE

z przedmowa}

E. P. GEISLERA prof. P o litch  Lwowskiej 

Cena 4 zł. 80 gr. 

poleca

KSIĘGARNIA LUDOWA
L w ó w ,  S i i r - j i i o c l i y  -

— JM.U ■ ■ —— !*a— Mm— «. ,■ .H .Ł

X w  ZWIĄZKU Z A W O D O W Y M  KOLEJARZY, 
ul. Gródecka 09, odbędzie się w poniedziałek, 26. bm 
o godz. 7 w ieczór wykład Iow. Dziurzyńskiego p. 1 
,,Z czegto zbudowany jest wszechświat ?“

X  DYRPKC.1A M IEJSKIEG O  MUZEUM PRZE- 
M YpŁu  artystycznego, podobne, jak zeszłego roku. 
m a zamiar urządzić ,.W ystaw ę gw iazdkową", zaprasza 
więc interesowanych do wzięcia udziału w  powyższej 
wystawie, która obejmie w yroby z zakresn przemysłu- 
airlystycznegd. OUwarcie nastąp, dnia 1. grudnia b. r. 
Eksponaty na leż} składać do dnia 20. listopada w Lin- 
rze Muzeum (id. Hetmańska 20), gdzie udziela się in
formacji w (godzinach od 10-lej do 1-szej.

X  TO M  \R ZY S TW O  W A L K I  Z G R U ŹLIC Ą  o 
strzegą P. T . Publiczność przed  nadużywającym i na
szej firm y osobami. Z dniem dzisiejszym tracą moc' 
wszelkie doiyehczas wydane legitymacje. N a przyszłość 
legjilyniacje osób uprawnionych do jakichkolwiek zbió
rek > sprzedaży imieniem T-w a będą posiadały pieczęć 
T-wa, podpisy ptrezesa Dra Zabłockiego lub wicepre
zesa Dra W ęgrzynowskiego i skarbnika dyrektora 
Pescnla lub jelgo zastępcy p- Smereka sekretarza, Banku 
Ziemian.

>Ś P O S IE D Z E N IE  W1 D Z IA ŁU  W Y K  R. Z. Z. 
odbędzie się w . poniedziałek, 26. października, o godz. 
7-mej wiecz., w  lokalu' własnym, ul. Ossolińskich 8.

A . Am irensk. I\. ŻelaszkiewK-zi

i yfi soc-ies. ra ilm  1 ** »s s it*w y  a w yk le  ml t«k*£sia

■< JCi. —"t? Nacwłane Zł. — ‘86, n  tek fcr ZŁ
~- « » « • * ;  iCŁinw*’«mi,wi'iii nininniKiwiii im mmi m«rn

n n ia  i h m  godziną t t  — 12 przedpołud-
U l h n  « J U l l l  nie,na zgubiono sto p:ęciuzłotówek w  
opasce bankowej, idąc z placu Smolki na Łąckiego, stam- ,

o <  a - Ł O S Z K M A N »  1-ej ab. Zł. — -70 B ro h co  cgl. u  i ło w o  Z i.  — "10 j 
Komunikaty ZI. — 48, *amiajicow« o JUS, dniit;

skradzioną książeczkę wojskową na 
nazwisko Jan Brożyna, ur. w roku 

wystawioną przez P. K. U. Stryj
Unieważniam
1897

9 7 n i^  m  skradzioną ksiąźerzke wojskową w y- 
U l l iG M  f i Z H I d  I I I  daną przf,z p. K . U. Śt yj na nazwi
sko Chachowski Wasyl, rocznika 1897. * 967— 2

ulicą Legionów. !
Łaskawy znalazca odda Zyblikiewicza 5, Krzyż, biuro 

Inżyniera Opolskiego. Znaleźnego 20 procent.

[' '' ' xtiś : ' sj

K O M U N I K A T !  Nadeślij cha- 
rakler pisma swój lub zaintere
sowanej osoby, zakomunikuj: 
imię, rok, miesiąc urodzenia. 
Otrzyrn ssz szczegółową analizę 
charakteru, określenie, zalet, 
>yad, zdolności przeznacz nie. 
Analizę wysyła po otrzyma
niu 8 złotych, Osobiście przyj
muje od 12-7. fiotokoły, odez
wy, podziękowania najwybit
niejszych osóli stolicy. —  War
szawa, Psycbo- Grafolog, Szyl- 
ier - Śzkolnik, Piękna 26-4.

— 7

Sf*t_ JAL1STA CH0R0B WENERYCZNYCH 1 SKÓRNYCH
“%  ■« 1 iW S iim z s S  E  sekundarjusz szpitala wied.

| .  8 *1  L a n o  i Iwowsk., ord. 8 -1 0 , 12— 1- 
3— 6, w niedzielę od 9 -1 .  L w ó w ,  A s n y k a  1, (i Ig ul. 
Pańskiej'. Telefon Nr. 48—01 845—

|  P R Z E P I S Y  S ł t U Ż B O ‘U E  1
i  O L A  l £ O H B ( * K T C R Ó W  P R Z Y

£ P O C I Ą G A C H  O S O B O W Y C H  |

i  CENA 2 ZŁ. poleca CENA 2 ZŁ I

1 1 1 KSIĘGARNIA LUOOWA
1  L w ó w , u l .  S Z A J N O C H Y  2 .  |

HM'1 *

lnserujcie 
w  „DZIENNIKU 

bUDOWYr

Pozbycie się 
Drtretyzmu i Ecunictyzinu
bez wszelkiego niebezpieczeństwa?

R eu m atyzm  je s t  to okropna, nader rozpo
w szechn iona  choroba, n ie  szczędzi ani b iedaków  
ani bogaczy , o fiar s v  ych  szuka za : ów  no w  cha* 
tach ubogich, jn k o też  w  pałacach  N ad er w ie lo 
stronne są  postacie, w  k tórych  c ie rp ien ie  to się 
ob ja w ia  i bardzo często  choroby, znane z a z w y 
czaj pod rózm aitem i n a zw am i, są  n iczem  innem 
ja k  ty lk o  reu m atyzm em . Są  to bóie albo t-tawowe 
lub w  ścięgnach, innym  zn ów  razem  są to ob rzm ie
n ia oddzie ln ych  częśc i, lub zn iekszta łcen ie  rąk 
i nóg. Ku rcze, k łu c ie , bóle p rzes zyw a ją ce  w  roz
m aitych  częściach  c ia ła , ja k  r ó w n ie ż  osłab ien ie 
w zroku  b y w a ją  c  ęs?o następstwem  reu m atycz
nych  i art.retYcV.nych c ierp ień , .lak  w ie lostronnym  
b yw a  ob raz choroby, tak sam o rozm a itym  je s t 
dobór w sze lk ich  m oż liw ych  i n fem ożl w ych  leków  
m ikstur, m aśc i i t. p środków  za lecanych  c ie r
p iące j ludzkości. W ięk szość  tych  środków  nie 
je s t w  stanie w y le c żyó , w n a jlep szym  ra z ie  p rzy 
noszą ty lko  ch iłow ą  ulgę. T o  co  m y  po lecam y, 
s tan ow i leczen ie  ?a pom ocą p ic ia  w ód  m in era l
nych , c o  ju ż  w ie lu  c ie rp iących

u l e c z y ł o .
N asza  ku rac ja  jes t doskonała i d z ia ła  szybko. D 1 a zdobycia  da lszych  zw o len n ików  postanow iliśm y 

każdem u, kto do nas napisze

z u p e tn ie  d a r m o  p r z e s ta ć
nasze nader in teresu jące i poucza jące pism o zd ro jow e. A  w ięc  kom u dokucza ją  bóle. k to  pragn ie 
w y ’ ec?yć  8 ę szybko , radyka ln ie  i b ezp ieczn ie  ze sw oich  cierp ień , ten n iechaj je s zcze  d zis ia j nap isze do 
nas pod adresem

AUGUST MARZKE, Berlin Wilmersdorf, Bruchsalerstr. 5. oddział 723. §

Bezpłatne ogłoszenia dla poszukujących pracy.
S ia r o  b o lty m  — nie mającym biur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów.

UDZIELAM LEKCJI gry na skrzypcach po cenach przy
stępnych (10 zł mies.). —  Zgłoszenia u p. Swatania,SZUKAM ZAJĘCIA naprawy bielizny, cerowania i szycia 

po bardzo niskich cenach. Stanisława Kupiecka, ulica 
Nakielaka 19, II p. na prawo.

M Ł O D Y  POMOCNIK z działu kolon.-śniadankowego poszu- 
■*1 kuje posadę w  tym zawodzie. Łaskawe zgłoszenia pod 
.Fachowiec*,

UCZEŃ 8 kl. gimn. poszukuje lekcji. Specjalność: łacina, 
niemieckie, polskie, nauki przyrodnicze. Zgłoszenia do 

Admin. »Dzien. Lud.* pod .Wynagrodzenie minimalne*.

INTELIGENTNA PANNA żyd. przyjmie posadę do dzieci
• za utrzymanie i mieszkanie. Zgłoszenia „Dzienik Lud ‘
.Inteligentna*.

Rzeź nic ka 7.

UCZCIWY CHŁOPAK poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
Łaskawe zgłoszenia do Admin. pod .Uczciwy*.pod .Uczciwy*

Z astępca naczeln . m i  akt. i  re d 1. odlpoW. B R O N IS Ł A W  S K A L A K . —  Otrluk Lud . Stp. W y d ., L w ó w  ul. L1. S a p ie h y  77 . —  T e ł .  4 96 .


